
 ̂ ^ "Dyrektor - robotnik
Jan Kijewski

kandydat na posła do Sejmu 
wysunięty przez załogą Pafawagu

|  AN KIJEWSKI w m arcu 1946 roku został zatrudniony w  kuźni 
J  Pafaw agu jako ślusarz. N ależał do grona w spółbudow niczych kuź­

ni, gdyż przez w iele tygodni m ontow ał przyrządy, potrzebne do u ru­
chom ienia je j produkcji.

Pociągnęła go z miejsca robola 
w  Pafawagu. Załoga — często nie 
dojadając i nie dosypiając — wal­
czyła o odbudowę swego zakładu,  
tak bardzo potrzebnego, krajowi. 
Nie żałując wysiłku mózgów i mię­
śni, ludzie Pafawagu walczyli  o 
p e ’ne uruchomienie produkcji.  Przo­
dowali w tej walce peperowcy, to 
też Jan Kijewski wkrótce po w s tą­
pieniu do pracy zgłosił się do partii.

Na każdym kroku piętrzyły się 
trudności.  Dzisiaj niesposób sobie 
naw et  przypomnieć,  kiedy było 
najciężej . Może wtedy, k iedy przy 
uruchomieniu produkcji  wagonów 

krytych utworzyło się w kuźni wą- 
sk :e gardło. W tedy  Jan  Kijewski 
usprawnił gięcie poprzecznie. 
Skonstruował specjalny przyrząd, 
którego pięcioosobowa obsługa w 
ciągu jednego dnia roboczego pro­
dukowała trzykrotnie więcej , ani­
żeli 15-tu robotników w okresie po­
przedzającym dokonanie uspraw­
nienia.

Korzystając z fachowej l i te ra tu ­
ry radzieckiej i jej tłumaczeń na ję ­
zyk polski, pogłębiając swe w iado­
mości fachowe i światopogląd m ark­
sistowski, Jan  Kijewski, w roku 
1046 ślusarz kuźni, w 1947 r. b ry ­
gadzista, a następnie majster , w ro­
ku 1943 zastępca kierownika kuź­
ni, w roku 1949 kierownik kuźni, 
w pierwszym półroczu 1952 roku 
szef produkcj i  Pafawagu, a  od 
czerwca br. dyrektor  naczelny — 
dokonywał coraz nowych uspraw­
niali, l ikwidował wąskie gardła, 
stawiał sobie i swoim ludziom cele 
do osiągnięcia, główne kierunki 
uderzeń, organizował kolektywny 
wysiłek • wsp ółtowarzyszy, organizo­
w ał  nowe zwycięs twa produkcyjne.
r *  ZY2 MÓGŁBY kiedy w Polsce 

kapital istycznej młody ślusar­
czyk z Zawichostu, dla którego 
nigdzie nie było stałej pracy, pomy 
śleć, że jego p raca będzie tak ce­
niona, że tą pracą będzie dźwigał i 
siebie, i swoją ukochaną fabrykę 
i Polskę Ludową. Czyż o dyrektor­
skim stanowisku dla swojego syna 
mógł w tamtych ponurych czasach 
marzyć biedny szewc, który 
pracując po 20 godzin na  dobę 
na  zydlu, zarobił zaledwie tyle, 
ile potrzeba  było na  nędzne u t r z y ­
manie rodziny. Czyż mogła o takiej 
przyszłości dla swego brata ma-

(D o k o ń c z e n ie  na i t r .  Z) A

J A N U S Z  
M E I S S N E  R
„ W R A K I "

9
P asjo n u jąc e  dzieje  w ydoby­

w an ia  n a  pow ierzchnię m orza 
zatopionego w  czasie w ojny 
h itle row skiego  s ta tk u  „A d lers- 
ho rst"  oraz burz liw e przeżycia 
szaleńczego n u rk a

J A N  K I J E W S K I  (p ierw szy  od 
praw ej)  w  rozm ow ie  z  p rzo­

d u ją cym i  robo tn ikam i Pafa-  
wagu, J a n e m  K ołodz ie jem  (w  
ś r o d k u ) i S te fa n e m  O s trow ­
sk im ,  k tó rzy  sw o je  zadania w  
Planie 6 - le tn im  w y k o n a l i  do 
marca  br., a obecnie osiągają  
300 proc. n o r m y  dla poparcia  
Program u W yborczego  Frontu  
Narodowego i na  cześć X I X  
Z jazdu  WKP(b).

■ Foto — Sze r f

Wytrwałq naulcq 
walczymy o pokój

Nauczycielka
Halina Łyczek
ze Śro d y  Ś !qsk:ej

opowiada
swoim uczniom
wrażenia
z Kongresu
Ziem Odzyskanych

l / IE D Y  w  p am ię tn y  dzień  K o n ­
gresu  Z iem  O dzyskanych  na  

sa lę  ob rad  w kroczy ła  delegacja  
dzieci W arszaw y  i W rocław ia, by 
pow itać K ongres, zeb ran i zgoto­
w ali je j  serdeczną ow ację.

— W y trw a łą  n a u k ą  w alczy ­
m y o pokój. B ędziem y u p arc ie  
zdobyw ać w iedzę aby, k iedy  do ­
rośn iem y, s ta n ąć  w  szeregach 
budow niczych  n aszej p ięk n e j 
O jczyzny — ta k ie  przyrzeczen ie  
złożyli h a rcerze  delegatom  na  
K ongres.
— Ten m om en t z całego dnia 

K ongresu  n a jb a rd z ie j m i u tk w ił w  
pam ięci — opow iada H alin a  Ł y ­
czek, n auczyc ie lka  ze Ś rody  Ś ląs­
k iej. P o stan o w iłam  jeszcze o - 
fia rn ie j p raco w ać  n ad  w ychow y­
w aniem  m łodego pokolenia , n ad  
podnoszeniem  poziom u w iedzy 
m oich uczniów .

Ob. H alina  Ł yczek je s t m łodą 
nauczycie lką . Jeszcze p rzed  4 la ty  
sam a uczyła się w  szkole stopn ia  
podstaw ow ego i licealnego w  S ro - 

f ' T e raz  w  te j sam ej szkole 
w y k ład a  fizykę. A m łodsze siostry  
M arta , Róża i E w a są w śród  jei 
uczennic.

— A le n ie  ty lko  chcę jeszcze w y 
d a jm ej p racow ać — d odaje  ob. 
Łyczek. ■ N a K ongresie  p ostano ­
w iłam  je s z c z e  w ięcej p racow ać 
nad  sobą, ciągle dokształcać sin 
aby tym  lepsze i dok ładn ie j sze

(Dokończenie na str. 2). B

Listy kandydatów
na posfów
d o  S e jm u
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej

O M ITETY  W yborcze F ro n tu  
N arodow ego, czyniąc zadość 

w oli ludzi p racy , w yrażo n e j n a  n ie ­
zliczonych zeb ran iach  w  całym  k r a ­
ju , u s ta la ją  lis ty  k an d y d a tó w  n a  
posfów  do S ejm u P o lsk ie j R zeczy­
p o spo lite j L udow ej w sw ych  o k rę ­
gach — spośród  k a n d y d a tu r  w y ­
su n ię ty ch  przez m asy p racu jące .

W u ch w ałac h  p o d ję ty ch  na  p le­
n a rn y c h  posiedzen iach  K o m ite ty  
W yborcze F ro n tu  N arodow ego u -  
p o w ażn ia ją  sw e prezydia  do zgło­
szenia  u sta lonych  lis t k an d y d a tó w  
n a  posłów  w  O kręgow ych  K om i­
sja ch  W yborczych.

Poniżej p o d a jem y  lis ty  k a n d y ­
d atów  zgłoszone w  okręgach  z n a j­
d u jący ch  się na te ren ie  Ś ląska .

K om ite t w yborczy  F ro n tu  Na.ro 
dow ego d la  okręgu  n r  48 w  "Wał­
b rzychu  zgłosił n a s tę p u ją c ą  lis tę  
k an d y d a tó w  na  posłów :
1. K U L IG O W SK I A N TO N I —

działacz społeczny;
2. R U ST EC K I JA N  — b, tokarz

m etalow y, m in iste r;
3. N O W O C IEŃ  STA N ISŁA W  —

b. gó rn ik , se k re ta rz  Zarz. 
Gl. ZM P;

4. F IE T K O  BO LESŁA W  — przo ­
d u ją c y  gó rn ik  — - b ry g ad z ista  
k o p a ln i im . M aurycego  T ho- 
reza w  W ałbrzychu ;

5. SZCZERBA A N IELA  — tk acz ­
ka, m a js te r  D olnośląskich  
Z ak ładów  P rzem y słu  Ł n ia r-  
sk iego „W isła“, K am ienna 
G órą;

6. TO C ZEK  TA D EU SZ — n a u ­
czyciel, se k re ta rz  Zarz. O kr. 
Zw. Zaw . N auczycielstw a Pol 
skiego w e W rocław iu ;

7. G A W EŁK O  JA N  — nauczyciel,
p rzew odniczący  spółdzieln i 
p ro d u k cy jn e j P astu ch ó w  w 
po w. Ś w idn ica :

(Dokończenie na str. 2-ej) C

Prof.  dr  Ja n  D em b o w sk i  
Przew odniczący  Polsk ie j  A k a ­
dem ii  N auk ,  k a n d y d a t  na pos­
ła do S e jm u  Polsk ie j  R ze c z y ­
pospoli te j  Lud o w e j .

C A F  — fo t .  Z. Wdowińrski

Nowy ambasador 
pofski w ZSRR
przybył do Moskwy

0 N I A  23 września przybył do 
M oskwy am basador  nadzw y­

czajny i pełnomocny Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w  ZSRR 
W acław  Lewikowski.

N a  dworcu białoruskim ambasa­
dora Lewikowskiego witali: zas tęp­
ca dyrek to ia  protokółu  dyploma­
tycznego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Z S R R  W . W . Pastojew, j 
i personel  a m b a s a d y  polskiej z j 
charge d'affaires ad inter im L. Po-1 
horylesem na czele oraz akredy to -1 
wani w Moskwie szefowie szeregu ' 
ambasad i poselstw.

J U' Ż
I NIEBAWEM

W , ShOW E“

S łowo P o lsk ie
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Tysiące ton ponadplanowej produkcji
wzmacniają z każdym dniem

SIŁĘ POLSKI LUDOWEI
W ysokim przekraczaniem  
zadań produkcyjnych 
załogi robotnicze popierają 
Program W yborczy  
Frontu N arodow ego

LBP.ZYM I zap a ł I am b ic ja  o ży w ia jąca  m asy p ra c u ją c e  naszego
k ra ju  w  w alce  o w y k o n an ie  zobow iązań p o d ję ty ch  d!a pop arc ia  

P ro g ram u  W yborczego F ro n tu  N aro  dow ego i d la  uczczenia X IX  Z jazdu  
W K P(b), sp ra w ia ją , że siły  P o lsk i L udow ej, a  przez to i siły  całego 
obozu pokoju , w zm acn ia ją  się codz ien n ie  o now e se tk i i ty siące  ton 
p o n ad p lan o w ej p rod u k c ji.

Z gromad Wrocławia
w akcji skupu zboża 
na czo ’o 
wysunęły się
Swojszyce i Wojnów
— na szarym kcńcu  
w!oi<ą się
łagodno i Brochów

\A i G O D ZIN A C H  w ieczornych  23 
bm , załoga k o p a ln i „ B a rb a ­

ra  — W yzw olenie", jak o  szósta w  
p rzem yśle  w ęglow ym  zam eld o w a­
ła  o p rzed te rm in o w y m  w y k o n an ia  
zad ań  3 k w a r ta łu  b r. o raz  o ca łk o ­
w itym  w y k o n an iu  zobow iązań p o d ­
ję ty c h  w  C zynie W yborczym . Dziel 
n i gó rn icy  te j k o p a ln i p rzyspo rzy li 
w e w rześn iu  L udow em u P a ń s tw u  
6000 to n  w ęgla ponad  p lan .

P r a g n ą c  j e s z c z e  m o c n i e j  p o d k r e ś l i ć  
s w e  p o p a r c i e  d l a  P r o g r a m u  W y b o r ­
c z e g o  F r o n t u  N a r o d o w e g o ,  z a ł c ~ i  k o ­
p a l n i  p o s t a n o w i ł a  w y d o b y ć  j e s z c z e  
1500 t o n  w ę g l a  p o n a d  p l a n  m i e s i ę c z n y ,  
z a ś  p o n a d  p l a n  k w a r t a l n y  d a l s z y c h  25 
t y s  t o n  w ę g l a .

ŁÓDZCY W ŁÓ K N IA R ZE 
W Y SO K O  P R Z E K R A C Z A JĄ  

SW O JE D ZIEN N E PLA N Y

W  ŁO D ZI i w  w oj. tódzkini, gd ie 
Czyn W yborczy ob ją ł pon.id  

650 zak ładów  p ro d u k cy jn y ch  i 1.50 
tys. ludzi, z d z ies ią tków  zak ład ó w  
n adeszły  już  m eldunk i, m ów i-ce  o 
w y k o n y w an iu  zad ań  p ro d u k c y j­
nych  z dużym i n adw yżkam i.

I  t a k  n p .  w  Z P B  im . D z ie rż y ń s k ie g o  
p r z ę d z a ln i a  ś r e d ń io p r z ę d n a ,  k t ó r a  d o  nic* 
d a w n a  z t r u d e m  o s ią g a ła  100 p r o c .  w y ­
k o n a n ia  p la n ó w ,  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  
d o k ła d n e j  a n a l i z y  s w e j  p r a c y  i w y k r y ­
c iu  r e z e r w  p r o d u k c y j n y c h ,  w y k o n u j e  
p l a n y  d z ie n n e  z n a d w y ż k ą  7 d o  10 n r - ic .  
R ó w n ie ż  p r z ę d z a ln i a  o d p a d k o w a  p r z e ­
k r a c z a  w ty m  s to s u n k u  s w e  p la n o w a n e !  
z a d a n ia .

N a  c z e le  k r o c z y  b o jo w a  z a ło g a  
k t ó r a  d z ie ń  w  d z ie ń  p r z e k r a c z a  z a d a *  
n ia  p r o d u k c y j n e  n ic  m n ie j  n iż  o  20 p ro c*

O pow ażnych sukcesach  w  reali-i 
zac ji zobow iązań donosi załoga Z a^ 
k ład ó w  im. D ym itrow a.

D z ię k i  u r u c h o m ie n iu  n o w y c h  r e z e rW  
p r o d u k c y j n y c h ,  d z ię k i  e n tu z ja z m o w i ,  2  
ja k im  p r a c u j ą  r o b o tn ic y ,  t e c h n ic y  i n ­
ż y n ie r o w ie ,  p l a n  t r z e c h  k w a r ta łó w  w y ^  
k o n a ła  o n a  z g o d n ie  z z o b o w ią z a n i  ̂ n  
d o  20 w rz e ś n ia  b r 4 W c ią g u  d w ó c h  p i e r ­
w s z y c h  d e k a d  b ie ż . m ie s ią c a  w y k o n a n o  
67,2 p ro c .  p l a n u  m ie s ię c z n e g o ,  co  g w a ­
r a n t u j e  z r e a l iz o w a n ie  d r u g ie g o  p o s ta n o ­
w ie n ia  z a ło g i .  J

C K U P  zboża w  g rom adach  po d - 
^  w rocław sk ich  p rzeb iega  p la ­

now o. Z ap lan o w an ą  ilość zboża na 
w rzesień  br. ch łopi odstaw ili na  14 
dn i p rzed  term inem .

Roczny p lan  sk upu  zboża w y ­
konały  już  dw ie g rom ady , S w oj- 
szyce w  102,4 proc. do d n ia  23 
w rześn ia  i Wojnó\V w  102 proc. 
do dn ia  22 w rześn ia . Do p rz o d u ­
jący ch  chłopów  g ro m ad y  S w oj- 
szyce należą : Józef K oszykow -
ski, k tó ry  o d staw ił zboże w  107 
proc. p lan u  rocznego i W łady­
sław  H em pel w  104 proc. W gro 
m adzie  W *jnów  p rzo d u ją  chłopi 
T om asz  B a reck i i K azim ierz 
C epuch.
In n e  g ro m ad y  jak : S tabłow ice,

P ra cze  O drzańsk ie , R óżanka, K le - 
cina w yk o n a ły  obow iązkow e o d ­
sta w y  w  p lan ie  k w a rta ln y m  z d u ­
żą n ad w y żk ą  i na leży  się spodzie­
w ać, że w  najb liższych  d n iach  w y ­
k o n a ją  p lan  roczny.

N a szary m  koń cu  w  akcji skupu  
zboża zn a jd u ją  się g rom ady  Ja g o d - 
no i B rochów , k tó re  n ie  w ykonały  
p la n u  sk^ipu n a w e t w  50 proc.

(Jak)

w  y iY S L  29 art. Ordynacji ,  
począw szy  od dnia 21 bm.  

w  lokalach O b w o d o w ych  K o ­
m is j i  W yb o rczych  w y łożone  są 
sp isy  w y b o rc ó w  do pub l iczne­
go w glądu,  — N a zdjęc iu:  
w ie lo kr o tn y  p rz o d o w n ik  pra­
cy  m u r a rz  z  M D M .u  S tan is ­
ła w  K r z y m iń s k i  (p ierw szy  z  
lewej)  spraw dza  w  O bw odow ej 
K o m is j i  W yborcze j  N r  22, czy  
został  u m ieszczony  w r a z  z ro ­
dziną w  spisie w yborców .  S ta .  
nis ław  K r z y m iń s k i  w r a z  ze  
sw ą  brygadą zobow iązał  się, 
dla poparcia P rogram u W y .  
borczego F rontu  N arodowego  
oraz dla uczczenia X I X  Z jazdu  
WKP(b), w y k o n a ć  poza ha rm o ­
n ogram em  jedną  kondygnac ję  
bloku, co da oszczędności oko­
ło 200 roboczogodzin.

Czy sprawdziłeś już 
swoje nazwisko
w spisie
wyborców?

W S P Ó L N A  L IS T A

Bohatersk i  Stalingrad, zn is z ­
czony w  sposób bestialski  przez  
hi t lerow skich  n a jeźdźców  zo ­
stał ju ż  odbu d o w a n y  Na m ie j ­
scu zgliszcz i ruin pow s ta ły  no­
we, p iękne  gm a ch y  i p rze ­
stronne ulice.

Na zdjęciu:  Zakład  położni­
czy w  Stalingradzie.

Fot — CAF

W CZO RA J ogłaszam y na- 
X<-Jf zw iska kandydatów  na  

w spólnej liście Frontu N arodo­
wego. N a tej liście obok P ierw ­
szego Budowniczego — B olesła­
w a Bieruta, obok bohatera  spod 
S talingradu — M arszałka Ro­
kossow skiego, w idn ie ją  nam 
wszystkim  znane nazw iska przo­
dow ników  p racy  w przem yśle, 
p rzodujących  chłopów, in te ligen­
tów. ludzi n a i l k i  i R7 h i k i  na r t x r i _

nych i bezpartyjnych. Lista Fron­
tu reprezentuje  wszystkie w ar­
stwy narodu, zespolonego wspól­
nym celem budowy szczęścia Ój- 
czyzny. Lista Frontu N arodow e­
go jest  wyrazem jedności narodu, 
który dzięki władzy ludowej, 
przestał być narodem rozdziera­
nym antagonistycznymi sprzecz­
nościami między garstką  uciska­
jącej buiżuazji  a szerokimi m a ­
sami uciskanego ludu p racu jące­
go. Dziś władzę ma lud i bu ­
duje swój kraj  zgodpie z na j ­
żywotniejszymi dążeniami całego 
społeczeństwa.

Wyrazem  tych dążeń jest  Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodo­
wego, program naszej  siły i nie­
podległości.

Ale rosnąca stale siła naszego 
Ludowego Państwa spędza sen z 
powiek imperia lis tom i ich a- 
genlom, którzy chcieliby zamie­
nić Polskę w kolonię obcego ka­
pitału, tak, jak  to było do wrześ­
nia 1939 r. Toteż gardłu ją  prze­
różnej maści wrogowie, że cóż 
to za wybory,  skoro tylko jedna 
występuje^ w nich lista. Że trze­
ba jakiejś  innej jeszcze, „kon­
k u r e n c y j n e j  listy.

Jakie j  to listy, jaki program 

(Dokończenie na str. 2-ej). D

R ok V II. N r  230 (2030) 

W y d a ń  e A B C C zw artek , 25 w rześn ia  1952 r.
Dziś 4 strony. 

C ena 15 groszy



Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

dla urzeczywistnienia wielkich planów narodowych 
Przemówienie sekretarza KC PZPR
Edwarda Ochaba 
na w leci we Wrocławiu

Listy kandydatów 
na posłów 
do Sejmu

(Dokończenie ze str. 1-e]) c
K andydatów  na zastęp ców  p o ­

słów :
1. K O K O S Z K A  K L E M E N S  —  ś lu ­

sa rz , k ie ro w n ik  o d d z ia łu  
Z ak ł. W ytw . A p a ra tu ry  P r e ­
cy zy jn e j w  Ś w id n icy ;

2. A N D R U S Z K IE W IC Z  Z Y ­
G M U N T  —  ag ro n o m , d y re k ­
to r  P a ń s tw . O śr. M aszy n o ­
w eg o  B olków , pow . Ja w o r;

3. K U R O W A  M A R IA  —  p rzew o d ­
n icząca  P o w ia to w e j R ad y  
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  w  
L egnicy .

O K R ĘG  N R  51 —  K A T O W IC E

O M IT E T  W yborczy  F ro n  tu  
N arodow ego  d la  o k rę g u  n r  51 

'w  K a to w icac h  zg łosił n a s tę p u ją c ą  
lis tę  k a n d y d a tó w  n a  posłów :
1. M inc H ila ry  ‘—  ekono m ista , 

p rezes  P K P G , w icep rezes R ad y  
M in is tró w ;

2. M a tw in  W ład y s ław  —  te c h n ik  
h u tn iczy , p rzew o d n iczący  ZG  
Z M P;

3. M a rk ie w k a  W ik to r  —  g ó rn ik  
k o p a ln i „P o lsk a " , w ie lo k ro tn y  
przo d o w n ik  p ra c y ;

4. K aszu tsk i Jó z e f  —  in ż y n ie r-m e -  
chan ik , p rzew o d n iczący  P re z y ­
d iu m  W oj. R. N. w  K ato w icach ;

5. B ord z iło w sk i Je rz y  —  g en e ra ł 
dy w iz ji;

6. K icszczyńsk i Jó z e f  —  -b. w ie r ­
tacz, p rzew odn iczący  Z a rzą d u  
G łów nego  Zw. Z aw . H u tn ik ó w ;

7. K ow ol H e rb e r t H en ry k  — czo­
ło w y  w y tap iacz  h u ty  „K ościusz­
ko";

8. B a to rsk i S te fa n  —  in ż y n ie r-  
ch em ik  z Z ak ład ó w  A zotow ych  
w  C horzow ie;

K an d y d a tó w  n a  zas tęp có w  p o - 
Ełów:
1. K ra m a rc z y k  K az im ie rz  — b. to ­

karz , p rzew o d n iczący  Z a rz ą d u  
O kręgow ego  Z w. Z aw . K o le ja ­
rzy  w  K ato w icach ;

2. P iech a  A lfred  — b. to k arz , w i­
ceprzew odniczący  Z a rzą d u  G łów  
nego  Zw. Z aw . H u tn ik ó w ;

3. S im k a  Jó z ef — b. sz ty g a r, d y ­
re k to r  k o p a ln i „C horzów ".

4. S k a rb e k  M a ria  —  n auczyc ie lka , 
zastępca  d y re k to ra  szkoły  TPD  
N r 1 w  K atow icach .

] « A  W IE L K IM  w iecu  w e  W ro c ła w iu  z  udzia łem  40 tysięcy  lu d n o - 
1 ^ ści, k tó ry  o d b y ł s ię  21 bm . po zakończen iu  o b rad  K on g resu  Z iem  

O d zy sk an y ch  w yg ło sił p rz e m ó w ie n ie  se k re ta rz  KC P Z P R  —  E d w ard  
O chab , k tó ry  p o w ied z ia ł m . in .: \

C E R D E C Z Ń E  m y śli zeb ran y ch  w  
te j sa l^  p rzed staw ic ie li m as 

p ra c u ją c y c h  P o lsk i b iegną k u  n a -  
, szym  b rac io m  rosy jsk im , u k ra iń ­
sk im , b ia ło ru sk im , k u  w szystk im  
b ra tn im  n a ro d o m  radzieck im , k tó ­
ry c h  o fia rn a , -b o h a te rsk a  w a lk a  
ro zstrzy g n ę ła  o rozg ro m ien iu  h i­
tle ro w sk ieg o  im p eria lizm u , w y d a r­
ła  n as z g robu, do k tó reg o  zepchną ł 
n a ró d  p rz e k lę ty  reż im  faszystow ­
sk i, o caliła  . n a ró d  po lsk i p rzed  f i­
zyczną zag ładą , p rzyn iosła  n am  
w olność , n iepodleg łość i pe łn e  z jed ­
noczenie;

N a jse rd eczn ie jsze  m yśli i  u czu ­
cia  n asze  b iegną k u  w ie lk ie j po­
s ta c i gen ia lnego  W odza narodów  
rad zieck ich  i ca łe j postępow ej ludz 
kości, pogrom cy faszyzm u, C h o rą­
żego p o k o ju  św iatow ego, n a jlep sze ­
go p rzy jac ie la  naszego n a ro d u  To­
w arzysza  Jó zefa  S ta lin a .

W ielk i S ta lin  i k ie ro w an a  przez 
niego K om unistyczna  P a r t ia  Zw iąż 
k u  R adzieckiego, rząd  i n a ró d  r a ­
dzieck i p o p a rli sp raw ied liw e  po ­
s tu la ty  n a ro d u  po lskiego i zadecy­
do w a li o h isto rycznych  u ch w a­
łach  ja łta ń sk ic h  i poczdam skich , u -  
s ta la ją cy ch  g ran ice  naisze na. O drze 
i  Nysie.

B ędziem y ze w szystk ich  sił u m a c ­
n iać  i pog łębiać w ieczystą p rzy jaźń  
i b ra te rs k i  so jusz ze Z w iązk iem  
R adzieckim , n aszym  w yzw olicie­
lem  i przy jac ie lem , so jusz  i p rzy ­
jaźń , będące  p u k le rzem  naszych  
g ran ic  i  ręk o jm ią  naszej n iepod leg­
łości. .

B ędziem y ze w szy stk ich  sił po­
p ie ra ć  m iędzynarodow y  obóz poko­
ju , jednoczący w yzw olone n aro d y  
E u ro p y  i  A zji z se tk am i m ilionów  
pro sty ch  ludzi w. k ra ja c h  k a p ita ­
listycznych  i zależnych — w  w a l­
ce  przeciw  im peria lis ty czn y m  pod­
żegaczom  w ojennym , w iaro ło m - 
com  i barbarzyńcom .

N aród  po lsk i z rad o śc ią  s tw ie r ­
dza, że po d ru g ie j s tfo n ie  O d ry  i 
N ysy  po ra z  p ierw szy  w  h isto rii 
pow sta ło  pań stw o  n iem ieck ie  n o ­
w ego typu , p o w sta ła  k ie ro w an a  
p rzez  W ilhelm a P ieck a  NRD, k tó ­
r a  w b re w  w ściek łe j nag o n ce  szo­
w in isty czn e j odw etow ców  z B onn 
stw ie rd za  ja sn o  i konsekw en tn ie , 
że  sp ra w ie d liw e  g ran ice  zachodnie ] 
P o lsk i uw aża za n ien a ru sza ln e  g ra -  
n ice  p oko ju  i  p rzy jaźn i.

B ędziem y ze w szystk ich  sił u -  
m acn iać  p rzy jazn e  sto su n k i łączą­
ce  w yzw olony lu d  p o lsk i z ludem  
p ra c u ją c y m  NRD. B ędziem y \ k o n ­
se k w e n tn ie  po p ie rać  propozycje  
Z w iązk u  R adzieckiego, zm ierzające  
do z jednoczen ia  n a ro d u  n iem iec­
k iego  i  zaw a rc ia  spraw ied liw ego  
t r a k ta tu  pokojow ego  ze  z jedno­
czonym i, d em o k ra ty czn y m i i  poko­
jo w y m i N iem cam i.

d o k o n an y  p rzez  po lsk i lu d  p ra c u ­
jący  pod k ie ro w n ic tw em  k la sy  ro ­
botniczej, p o w stan ie  w ładzy  robot-» 
n iczo -ch łopsk ie j i oparc ie  ca łe j n a ­
szej p o lity k i n aro d o w ej n a  g ra n ito ­
w ych  fu n d a m e n ta c h  n a jg łęb sze j i 
w ieczystej p rzy jaźn i z po tężn y m  
K ra je m  R ad, um ożliw iło  rea lizac ję  
proroczych  w sk azań  L elew ela  i 
M arch lew sk iego , re a lizac ję  w iek o ­
w ych m arzeń  n aro d u , z jednoczen ie 
w szystk ich  ziem  polskich  w  w o l­
ny m  1 s iln y m  L ud o w y m  P ań stw ie .

„N aród  polsk i, stw ie rd za  m ów ca, 
będzie  sp o k o jn ie  k o n ty n u o w a ł sw ą 
tw órczą  p racę , a rów nocześn ie  b ę ­
dzie żelazną  rę k ą  tęp ił im p e r ia li­
stycznych d y w ersan tó w  i p o d p a la ­
czy, szpiegów  i sabo tażystów , p lo t­
k a rzy  i  a g en tó w  re a k c ji" . ■
P O L S K IE  M A SY  LU D O W E W Y ­
K O N U JĄ  D O N IO SŁE ZA D A N IA

O M A W IA JĄ C  n a s tę p n ie  P ro ­
g ram  W yborczy F ro n tu  N a ro ­

dow ego, k tó ry  p rzew id u je  w  o k re ­
sie na jb liższego  ośm io lecia  d a lszy  
w szech stro n n y  rozw ój gospodarczy 
Z iem  O d zyskanych  i ca łe j P o lsk i, 
m ów ca stw ie rd za , że:

„O grom ny w y s iłe k  będzie  p o ­
trz e b n y  d la  u rzeczy w is tn ien ia  n a ­
szych w ie lk ich  p lan ó w  n a ro d o ­
w ych. N ie m ało  tru d n o śc i p rz y j­
dzie n a m  pokonać, a le  n ik t  z nas 
n ie  w ątp i, że p o lsk ie  m asy  ludow e,

K om itet W yborczy  Fron tu  N aro ­
dow ego dla okręgu  n r 57 w C zęsto­
chow ie zgłosił n as tęp u jącą  jis tę  
kandy d a tó w  na posłów :

1) M odzelew ski Zygm unt —  dzia­
łacz społeczny, rek to r  In sty tu tu  
K ształcenia K adr N aukow ych.

2) Żem ajtis K ie js tu t —  inżynier- 
hu tn ik , m inister.

3 ) H orodyńskj Dom inik — red ak ­
to r kato lickiego tygodnika spo łecz­
neg o  „Dziś i Ju tro " , działacz sp o ­
łeczny.

4) K arasiński M arian  — pierw szy 
w y tap iacz  hu ly  irn. B. B ieruta

w  Częstochow ie. .
5) B ulska B arbara —  przew odni­

cząca Prezydium  G m innej Rady 
N arodow ej •— Janów  w pow. Czę­
stochow a.

OMITET W vborczy  Fron tu  N a- 
rodow ego dla okręgu  n r  55 

w  Bielsko-Białej zgłosił n a s tęp u ją ­
cą  listę  kandydatów  na posłów :

1) K łosiew icz W ik to r —  b. m u­
rarz, przew odniczący C entra lnej Ra­
d y  Zw iązków  Zaw odow ych

2) A pryas F ranciszek —  w ybitny  
przodow nik  pracy, górnik, odzna­
czony  orderem  „Budowniczy Polski 
Ludow ej” , obecnie n adsztygar ko ­
paln i „W esoła II".

3) W anio lka F ranciszek — ślu­
sarz, w iceprzew odniczący PKPG.

4) P ragierow a Eugenia —  dzia­
łacz społeczny, w icem inister, w ice­
przew odnicząca Św iatow ej Demo­
k ra tycznej Federacji Kob.et.

5) M orcinek G ustaw  — lite ra t, se­
k re ta rz  rady  zakładow ej.

6) Cykm an M aria, . ak tyw istka 
zw iązkow a, szwaczka zakładów  im. 
Paw ła F indera w  Bielsku i członek 
Prezydium  W RN w K atowicach.

7) Bilko A lojzy, członek spółdziel­
n i p rodukcy jnej Dębowiec, pow.

C ie sz i '  -*j

SP E Ł N IŁ Y  S IĘ  M A RZEN IA
PA T R IO T Ó W

P R Z EZ  w iek i c a łe  n a jle p s i p a ­
tr io c i polscy  m arzy li o pow ro­

cie Ś lą sk a  i  Pom orza-.do  Po lsk i, 
k rzep ili n a ró d  w ia rą  w  zw ycięstw o 
n iep rzed aw n io n y ch  p ra w  n a ro d u  
do jego p ra s ta ry c h  ziem  n a d  O drą  
i B a łty k iem .

Z czcią g łęb o k ą  w spom ina dziś 
w yzw olony  n a ró d  p o lsk i bo jo w n i­
ków  o so c ja ln e  i n a ro d o w e w yzw o­
len ie  lu d u  śląsk iego , m azursk iego  
i kaszubsk iego , ty ch  b o h a te rsk ich  
sy nów  lu d u  po lskiego, k tó rzy  z d ra ­
dzen i p rzez  o b szarn ik ó w  i k a p ita ­
lis tó w  p o lsk ich  po leg li w  n ie ró w ­
nej i n a  pozór bezn ad z ie jn e j w alce 
z za lew em  germ an izacy jn y m , z 
k a jze ram i, h a k a ta m i i faszyzm em  
h itle ro w sk im .

G łęboki p rz e w ró t rew o lucy jny ,

' W  B u k a r e s z c ie  ro z p o c z ę ła  s ię  22 
b m . X I I I  k o l e jn a  s e s j a  w ie lk ie g o  z g ro ­
m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  R u m u n ii .  O tw a r ­
c ia  s e s j i  d o k o n a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  w ie l ­
k ie g o  z g ro m a d z e n ia ,  d r  P e l r u  G ro z a . 
Z g r o m a d z e n ie  r o z p a t r z y  p r o j e k t  n o w e j 
k o n s ty t u c j i  i  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .  .

★  A g e n c ja  A D N  d o n o s i  z  D u e s s e l-  
d o r fu ,  ż e  k i e r o w n ic tw o  K P D  o p u b l ik o ­
w a ło  k o m u n ik a t  o s w o je j  V I s e s j i ,  k tó r a  
o b r a d o w a ła  d n ia  21 w r z e ś n ia .  K o m u n i ­
k a t  s tw ie r d z a ,  że  M a x ^ f te im a n  u z a s a d ­
n i ł  k o n ie c z n o ś ć  u c h w a le n ia  n a ro d o w e g o  
p r o g r a m u  w y z w o le n ia ,  a ż e b y  w s k a z a ć  
lu d n o ś c i  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  d ro g ę  w y j  
ś c la  w  c h w ili ,  g d y  n a s tą p i ć  p o w in ie n  
w y b ó r  m ię d z y  w o je n n y m  „ u k ła d e m  o -  ! 
g ó ln y m  ‘ a  p o k o jo w y m  p o r o z u m i e n i e m . -

WSPÓLNA LISTA
(D okończenie ze str . 1 -ej; g j

reprezen tu jącej, chcieliby  p an o ­
wie oponenci? C hcieliby oni in ­
nego program u niż Program  
Frontu N arodow ego. Chcieliby 
p rogram u przeciw staw nego n a ­
szemu program ow i, k tó ry  znaj­
duje poparcie całego p a trio tycz­
nego społeczeństw a.
A W IĘC m iałby to być pro- 

gram, k tó ry  nie zakładałby, 
ja k  nasz, pow szechnego dostępu 
w k ra ju  do szkół 7.»kłasow ych.Jv 
do szkół średnich  w w ielkich 
itiiUstSfćli i Ośrodkach przeittyslo-1 
wych. M iałby to być program  
pow rotu do analfabetyzm u dla 1/4 
ludności, tak  jak  to się działo 
przed wojną.

A więc może m iałby to być 
program  nie 10-krotnego w zrostu 
p rodukcji przem ysłu, w porów ­
naniu z okresem  przedw ojennym , 
przem ysłu  stanow iącego  w łas­
ność społeczną i będącego pod­
staw ą rozw oju O jczyzny, lecz 
program  zacofania i bezsilności, 
program  upadku gospodarczego 
i rosnących dyw idend dla har- 
rim anów  oraz innego ścierw a 
kapitalistycznego.

M iałby to w ięc ^ y ć  program  
zdradzieckiej em igracji p ak tu ­
jącej z adenauerow skim i n as tęp ­
cami H itlera w in teresie  w ojny  
przeciw ko Polsce, a nie program  
przyjaźni ze Związkiem  R adziec­
kim, z N iem iecką Republiką De- 
onokratyczną i w szystkim i siłami 
postępu  na św iecie, w in teresie  
Polski, 'w  in teresie  pokoju.

M iałby to w ięc być program  
nie w alki o zw ycięstw o in te re ­
sów narodow ych, lecz program  
oddania O jczyzny w pach t zbó­
jeckiem u im perializm ow i i za­
przepaszczenia niepodległości.

A na „konkurency jnej” liście 
m iałyby się znaleźć nazw iska 
w rogich narodow i byłych fabry­
kantów  i obszarników , zam iast 
nazw isk p rzodujących robotni­
ków, chłopów  i inteligentów , 
k tórzy  codzienną pracą  dają  do­
w ody swego gorącego p a tr io ty ­
zmu.

Otóż nie po  to lud polski u jął 
w ładzę w sw e ręce, nie po  to u- 
m acnia tę w ładzę i rozbudow uje 
siłę sw ej O jczyzny, pokonując 
jakże ciężkie jeszcze trudności, 
abyśm y mieli z naszego w olnego 
życia robić podarek  m iędzynaro­
dow ej m agnaterii finansow ej.

C ZYTAJĄC nasz Program  Wy" 
bórczy, radujem y się, że już 

niedługo w  W arszaw ie jeździć 
będzie m etro, że na W iśle i 
Bugu zbudujem y w ielk ie hydro­
elektrow nie, że coraz w ięcej b ę ­
dzie now ych domów, szkół, św ie­
tlic, sanatoriów , że coraz lepsze 
i radośniejsze będzie nasze ży­
cie.

I d latego niepotrzebne nam ża- ( 
dne „k o n kurency jne '’ program y 
i „konkurency jne” listy. Nasz 
p rogram  jes t jedynym  p ro g ra ­
mem w iodącym  do św ietności 
naszej O jczyzny. N asza droga jest 
jedyną drogą odpow iadającą in ­
teresom  narodu polskiego. D la­
tego będziem y głosow ać na Pro­
gram  Froncu N arodow ego i d la­
tego wszyscy, cały naród, bie­
rzemy udział w realizacji tego 
program u. D latego będziem y do 
Sejm u w ybierać tak ich  ludzi, 
k tórzy  nam realizację  naszego 
program u ułatw ią.

n iliony  p a r ty jn y c h  i b e zp a rty jn y ch  
budow niczych^ so c ja lizm u  z hon o ­
rem  w y k o n a ją  sw e  tru d n e  i  donio­
słe zad an ia  p a trio ty czn e" .

Oddamy swe glosy 
na Front Narodowy 
bo Program Wyborczy 
Frontu Narodowego
zapewnia N
wspaniały rozwój 
Dolnego Śląska
— mówi nauczycie lka
Halina Łyczek

(Dokończenie ze str. 1-ej)  ^

w iadom ości m o im  uczn iom  p rz e ­
kazać . —  O czyw iście k o rzy stam  z 
podręczn ików  radzieck ich . M am  
jeszcze tru d n o śc i z ję z y k ie m  ro ­
sy jsk im , a le  w  ty m  p om aga m i, 
ta k  ja k  i pozostałym  kolegom , ob. 
K rzyżanow sk i, w y k ład o w ca  tego 
języka.

O d d n ia  p o w ro tu  z K on g resu  — 
zw ierza  się m łoda n au czyc ie lka  — 
n ie  m am  sp o k c ju  n a  lek c jach . Z  
k ażdej godziny  m uszę u ry w a ć  po 
k ilk a  m in u t n a  o pow iadan ie  o 
w szystk im , co działo  się n a  sa li o- 
b rad .

—  A je s t  o czym  opow iadać. 
K o n g res —  to  b y ła  w ie lk a  m a ­
n ife s ta c ja  jed n o śc i całego n a ro ­
du, z jednoczen ia  Z iem  O dzyska­
ny ch  z M acierzą. D obrze ro z u ­
m ie ją  to m oi uczn iow ie . W ielu  z 
n ich  od dz iec iń s tw a  m ieszka w 
Środzie  Ś ląsk ie j. W ielu, ta k  ja k  
i ja , w ychow ało  się  tu , w yrosło, 
u rząd z iło  sw o je  życie, J a  1 
w szyscy m oi uczniow ie, k tó rzy  
ju ż  będ ą  głosow ać, o ddam y  sw e 
głosy n a  F ro n t N arodow y, bo 
P ro g ra m  W yborczy F ro n tu  N a ­
rodow ego oznacza w sp an ia łą  ro z­
b udow ę W rocław ia, D olnego Ś lą ­
sk a  i ca łe j Polski.
O s ta tn ie  słow a nauczy c ie lk i za ­

g łuszy ł dzw onek.
—  M uszę iść, k la sa  IX  n a  m nie 

czeka... (mż)

Karty robocze z  wydziału W -4

dobitnym dowodem
że robotnicy Pafawagu czynem popi? rają 

Piogram Wyborczy Frontu Narodowego
i swego kandydata J. Kijewskiego

(Dokończenie ze słr.  1-ej)

rzyć starsza siostra , k tó ra  połow ę 
m iesięcznego zarobku ekspedientk i 
w  sklepie przeznaczała na  opłaty  w 
szkole rzem ieślniczej w  Zaw ichoście 
zą jego naukę.!

Dziś Ja n  K ijew ski w  35 roku 
Swego życia je s t kierow nikiem  
potężnego zakładu produkcyjnego, 
k tó ry  u rósł tlo rolt sym bolu po­
kojow ej pracy  na Dolnym Ślą­
sku. Dziś Ja n  K ijew ski Jest kan ­
dydatem  na posła do Sejm u Pol­
sk ie j R zeczypospolitej lu d o w e j.
I z pew nością bardziej niż k iedy­

kolw iek Jan  K ijew ski czuje na 
sw oich ram ionach ciężar odpow ie­
dzialności za losy zakładu i tysięcz­
nych rzesz jego , pracow ników , za 
w ykonyw anie p lanów  p rodukcy j­
nych, za w arunk i socjalno-bytow e 
załogi, za usunięcie trudności, k tó ­
re w łaśnie teraz n a ra s ta ją  coraz 
obficiej.

Oto w dziale p rodukcji w agonów  
tow arow ych krytych, grozi n iew y­
konanie planu m iesięcznego. Są 
trudności z m ateriałem , k tó ry  nie 
napływ a z hu t w określonych term i­
nach, mimo że ekipy Pafaw agu tam 
na ntiejscu, w hu tach  s ta ra ją  się 
o w ykonanie dla nich planow anych 
zam ówień. N a teren ie  fabryki pa- 
ręse t w agonów  w zasadzie już go­
tow ych czeka na drobne uzupełnie­
nia w w yposażeniu. N iezależnie od 
norm alnego planu produkcyjnego 
trzeba w yrów nać zaległości. Dy 
rek to r naczelny  p lanu je  naradc 
aktyw u w ydziału w ykończenia wa 
gonów  z udziałem  w ydziału zao. 
patrzen ia  i w ydziałów  pom ocni 
czych. D yrektor opracow uje pew ­
ne p ro jek ty , dotyczące uspraw nie­
n ia  koordynacji w ew nętrznej mię,- 
dzy w ydziałam i, w ysun ie na n a ra ­
dzie konkre tne  sposoby przezwycit; 
żenią tw orzących się zatorów  na 
taśmie.

A LE NIE sądźcie, że d y rek to r - 
”  robotnik ugina się  pod ciężarem 

tych trudność:. Z jego postępo­
wania, z jego rozm ów z robo tn ika­
mi b ije wola przezw yciężenia Iru- 
dąęś.ci .drogą ofiarnego, dobrze zor­
ganizow anego w ysiłku całej załogi.

R obotnicy Pafaw agu dumni są  ze 
sw ego dyrek to ra , k tóry  w yrósł z 
nich i dzisiaj kandyduje  na posła 
do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej 
L ud o w ej..

P rzodujący w iertacz z wydziału 
W4-, Jan  Kołodziej mówi:

— M yśmy go typow ali, lo nasz 
kandydat. Dobrze nas będzie re ­
prezentow ał w  Sejm ie. M a p raw ­
dziwie robotnicze p o d e jśc ia  do 
w szystkich spraw . Tacy jak  on, 
ludzie w  S e jm e  to pew ność, że 
dam y sobie radę  z w szystkim i

trudnościam i, że zbudujem y so­
cjalizm  w  przyśpieszonym  tem ­
pie.
Ja n  Kołodziej i Stefan O strow ski, 

którzy sw oje zadan ia w  P lanie 6- 
letnim  w ykonali już w m arcu br., 
teraz dla poparcia Program u Frontu 
N arodow ego i uczczenia XIX Z jaz­
du WKP(b) postanow ili podnieść 
o 5 proc. średh ią  w ykonan ia  n o r­
my, k tó ra  w  sierpniu  w ynosiła 280 
proc., w  połow ie w rześnia podnio­
sła się do 295, a  od połow y w rze­
śnia przekracza nieznacznie 300 
proc.

Stefan O strow ski, k tó ry  je s t 
członkiem  Zakładow ego Kom itetu 
W yborczego Frontu  N arodow ego i 
zastępcą przew odniczącego Obwo­
dow ej kom isji W yborczej n r  102, 
powiedział:

—  M andat poselski naszego to­
w arzysza K ijew skiego postanow i­
łem  wzmocnić 5 procentam i nor­
my, a m yślę, )e  pod koniec m e- 
siąca się okaże, że będzie tych  
procentów  w ięcej.

D  RZEW ODNICZĄCA Koła ZMP 
* na  w ydziale  W-4, Zofia Swier- 

czyńska, jako p ian isia  rozdzielczy 
w ydaje i odbiera k a rty  robocze od 
ludzi sw ego w ydziału. Bardzo uw aż­
nie kon tro lu je  karty  swoich ZMP- 
owców. Pokazuje nam z zadow ole­
niem kartę  19-letniego frezera, Eu­
geniusza N alew ajki, k tó ry  w yko­
nał 40 cięg iełek  w czasie trzech 
godzin, zam iast w  w yznaczonych 
planem  8 gbdzinach.

—Jeżeli przeglądniem y w szyst­
kie karty  robocze z naszego 
w ydziału —  stw ierdza ZMP-ówka 
Sw ierczyńska — zobaczymy, że 
od 10—40 proc. w zrosła w y d a j­
ność pracy naszych ludzi. To je s t 
w łaśnie w ynik w ykonyw ania zo­
bow iązań dla poparcia Program u 
W yborczego Trontu N arodow ego 
i na cześć XIX Zjazdu WKP(b). 
N ik t z nas n ie żałuje trudu, aże­
by  w szystk ie zobow iązania w y­
konać. N asz d y rek to r będzie 
mógł pow iedzieć w nowym  Sej­
mie — Pafaw agow cy nie zaw iedli 
i  n e zaw iodą nigdy.

Ja n  D ąbek

W/'e>Hu‘! K.  Mnlnara m  pisał B. Tom ns7cws- i

(2)

S ta ry  Z a to p ek  w ró c ił z p racy  
w  k iep sk im  hum orze. K rzą ta ł się 
te ra z  po sk rom nej izbie, n ie  m ogąc 
znaleźć  d la  sieb ie  m iejsca . Zaczął 
szykow ać k o lac ję  a le  co chw ila  
w y g lą d a ł p rzez  okno.

— G dzie p rzep ad ł znów  ten  
Em il?  B uszu je  ca łym i d n iam i po ­
za dom em , pew no  znow u  u g an ia  
się  z ty m  Z denkiem .

N a podw órzu  u k aza ła  feię m ała  
sy lw e tk a  chłopca. T w arz  ojca roz­
ja śn iła  się n a ty ch m ias t, a le  gdy 
m alec o tw orzy ł d rzw i i w szedł do 
poko ju , Z a to p ek  nasro ży ł się  i 
z  m ie jsca  zaczął sztorcow ać syna :

— Cóż to  ja  znow u słyszałem  o 
tobie! W szyscy m ów ią, że b iegasz 
ca łym i d n iam i n ad  rzek ą  jak b y ś 
s trac ił rozum . T ak i duży c h ło p a k !-  
Czy w iesz ile  ko sz tu ją  zelów ki? 
Z dzierasz  w ięcej b u tó w  w  ciągu ty ­
godnia, n iż in n e  dzieci w  m iesiąc. 
Do licha , n ie  m ogę nasta rczy ć  już 
p ien iędzy  na  te  w szy stk ie  w ydatk i.

S ta ry  n ie  p rzes ta ł burczeć i sp a­
cerow ał po izbie. A le k iedy  sp o j­
rza ł na  chłopca i zobaczył n a jd ro ż ­
szą, dziecinną buzię, sm u tn ą  i p e ł­
n ą  sk ru ch y , za raz  zm iękł.

M U SISZ  PO M A G A Ć R O D ZIN IE!

— S łuchaj Em il, je s te ś  ju ż  du ­
żym  chłopcem , w iesz  ja k  ojciec 
ciężko p racu je . W f a b r y c e  plącą 
k iepsko , z każdym  "S&fcesiącem go­
rze j. W ym agania  coraz w iększe, a 
p łaca  p raw ie  żadna. N adszedł czas, 
że m usisz zacząć pom agać rodzi­
nie. Em il, m yślę  o tym , żebyś za­
czął zarab iać.

M alec s łu ch a ł z pow ażną m iną, 
p rze ję ty  stanow czym i słow am i 
ojca.

— Nie będ ę  b iegał, n ie  będę... — 
postanow ił stanow czo w  duszy — 
nie chce już  m artw ić  ta tu s ia . M am  
pracow ać? —  n a tęży ł słab iu tk ie  
m u sk u ły  dziecinnych  rączek. D la­
czego nie? A lboż to Y lasta  i Pepa

, n ie  p ra c u ją , a  p rzecież  n iew iele  
s ta rs i ode m nie.

W ieczorem  przy  k o lac ji rozm a­
w iali z o jcem  ju ż  sp oko jn ie j, po 
p rzy jac ie lsku , ja k  zawsze.

—  W ie sz , ta tu , ja k  dorosnę 
chcia łbym  zostać nauczyc ie lem  — 
m ów i Emil.

— Z ostaw  te  g łupstw a — odpo­
w iad a ł ojciec. S yn  sto larka  n ie  m o­
że  p rzeb ierać . N auczycielem !... Oj 
chłopcze, chłopcze — co ty jeszcze 
w ym yślisz!...

M IA STO  BUTÓW
— Za trz y  d n i pó jdziesz n a  ro ­

botę do Ź lina. Do Batów .
Żlin —  m iasto  butów , jed n a  

w ie lka  fab ry k a , rządzona przez 
w szechw ładnego  Batę. N ie raz  s ły ­
szał ch łopak  w rozm ow ach ojca ze 
sta rszy m i gorzkie, pe łne  b u n tu  i 
n ienaw iśc i słow a, sk ie ro w an e  pod 
a d rese m  • fab ry k a n ck ie j rodziny  
B atów . W yzysk... n isk ie  place... 
cho lerna  robota... — Te słow a po­
w ta rz a ły  się w  rozm ow ach s ta r ­
szych najczęściej.

I tak  zaczęły się d la E m ila  dni 
ciężkie, jed n o s ta jn e . B rrr , niedo 
b re  w spom nienia! H alę  fabryczni 
w ypełn ia ła  p rzy k ra  w oń prażone 
gum y — Em il za tru d n io n y  był prz; 
p ro d u k c ji p an to fli tenisow ych 
T aśm a posuw ała  się w  szybkin  
tem pie, za trzy m u jąc  się  przy każ- 
dym  ro b o tn ik u  ty lko  na  chw ilę.

— Szybciej, szybciej, czego si< 
gapisz m alcze! — w ołał a n ty p a ­
tyczny m a js te r  M racek, jeden  z za­
uszników  k ierow nika  hali. z k tó ­
rym  w ieczoram i tęgo pop ija ł piw o

M R A C EK  I  K O SZELK A
M racek  —  o brzyd liw a k re a tu ra  

J a k  w ym yśla ł, ślina try sk a ła  mu 
poprzez zepsu te  zęby. Ń a nic sic; 
zdaw ały  tłum aczen ia :

— P an ie  m a jste r , poczekajcie, 
p rzeciem  now y — nauczę się —

m ów ił Em il, a le  na  to  M racek  m ia ł 
zaw sze je d n ą  odpow iedź:

— P an  B a ta  pow iedział, św ię te  
słow a i m asz je  sobie zapam ię tać  
n a  ca łe  życie! W  fab ry ce  ro b o tn ik  
m a pracow ać! F ab ry k a  Ito n ie  szko­
ła. Idź do szkoły, ja k  się  chcesz 
uczyć.

I zaraz  dodaw ał jeszcze su ro w ­
szym  tonem :

— U w ażaj! N ie gap  się! W idzisz, 
że taśm a idzie...

C hłopiec zap rzy jaźn ił się w  tych  
dn iach  ze  s ta ry m  K oszelką. Cóż to 
za m iły  człow iek! S ta ry  w yga, 
poczciw iec z k rw i i kości, k tó ry  u 
B atów  p racow ał ju ż  ea łe  la ta . L u ­
b ian y  i szanow any  przez w s z y rt-  
kich, s ta ry  K oszelka by ł pierw szy, 
jeś li szło o pom oc lu b  d obrą  facho­
w ą radę . A oczytany! K tóż ty ło  
czy tał w  sw ym  d ług im  życiu, co 
K oszelka? Na w szystko  n r a ł  czas. 
A po robocie n ie raz  w raca li razem  
i w ów czas E m il zadziera ł głow ę 
do góry i słuchał, a  s ta ry  robociurz 
p raw ił:

— Ty jes te ś  dobry  chłopiec i bę­
dą z ciebie E m ilu ludzie. T y lko  za- 
ciśn ij zęby. R ozglądaj się dokoła 
i w ła śn ie  się  ucz, P rz y jd ą  lepsze 
czasy. L epsze czasy d la  w as m ło­
dych. M yślisz m ały , że zaw sze pan  
B a ta  będzie k ró lem  naszych, cze­
sk ich  bu tów ? G dzie tam ! P rz y jd ą  
inne  tóasy , a k ró low ie  tacy  i  in n i 
pó jd ą  sobie precz.

— J e s t  ju ż  k ra j —  c iągnął K o­
szelka — gdzie panow ie B a ta  nie 
m ogą gnębić robo tn ików . G dzie p a ­
n u je  rów ność, gdzie n ie  m a b ied ­
nych i bogaczy... duży, duży k ra j — 
na jed n e j szóstej ku li ziem skie j.

C iekaw e rzeczy opow iadał m a j-  
I s te r  K oszelka.

j  Ze sportem  w  Ż lin ie  z e tk n ą ł się 
Em il zupełnie’ p rzypadkow o. P ew ­
nego dnia rozlepiono na  m u rach  a -  
fisze, k tó re  głosiły, że w  niedzielę 
odbędzie się „w iosenny bieg na 
p rze ła j o m istrzostw o 2 lin a “. E m il 
przeszedł obo ję tn ie  koło p ierw sze­
go afisza, a n i n aw e t n a ń  zerknął. 
A le p rzy  d ru g im  się za trzy m ał — 
spo jrza ł na  napis.

(Dalszy  ciąg nastąpi’

O Pierwsze miejsce w kraju i sztan­
dar przechodni ZG ZZK za I półrocze 
br. zdobyła we współzawodnictwie 
wszystkich dyrekcji kolei państwowych 
służba drogowa Dyrekcji Okręgowej 

, w Lublinie:



W rzes ień
Czwartek

W ładysław a

W schód słońca — godz. 5,27 
Zachód  słońca — godz. .17.27
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Pod literg „R" -  ob. Adam Reszewski...
Sprawdzenie swego nazwiska
w Obwodowych Komisjach Wyborczych

to obowiązek każdego obywatela
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« r  ntam śs-
WROCŁAWIU

Czekam y na epilog
l l /  S O B O T Y  zaw sze  je s t tło k  w  

pociągu do Opola, k tó ry  od ­
chodzi z  dw orca w e W rocław iu  
o godz. 13,15. T a k  było  i ubieg łej 
soboty. Do 3 klasy  nie m ożna ju ż  
by ło  wcisnąć przys ło w io w ej szp il­
ki. A  w  2 b y ły  jeszcze m iejsca.

T o też jed en  z  pasażerów  w padł 
na  pom ysł, aby  zgłosić u  k o n d u k ­
tora chęć dop ła ty  do 2 klasy.

— Jed ź pan  .n a ­
s tępnym  pocią­
g iem  — odpow ie­
dział m ji ko n d u k­
tor n r  5076, k tó re ­
m u  w yraźn ie  ów  
pasażer nie p rz y ­
padł do gustu . N ie  
przeszkodziło  to 
w cale w sp o m n ia ­
n em u  ko n d u k to ­
row i zaznaczyć na 
bilecie inn e j pasa­
żerk i, że zgłosiła  
ona prze jazd  2 
klasą.

— A pan n ie pojedzie  — rzucił 
jeszcze do kandyda ta  na pasażera, 
k tó r y  p ierw szy  w pad ł na pom ysł 
dopłaty do drug ie j klasy.

D alszy etąg jest taki: Pasażer ów  
w siadł, zapłacił karę za nie zg łoszę- 
nie u ko n duktora  prze jazdu  2 k la ­
są z  b ile tem  do 3. I dziw ił się, 
dlaczego od innych  posiadaczy b i­
le tó w  do 3-ej k lasy ko n d u k to r nie 
żądał kary ani dop ła ty , ty lk o  pro ­
ponow ał przeniesienie się na n a j­
b liższe j stac ji do w agonu 3 klasy.

A  ja k i będzie epilog? (mż)

R uclicm y pryszn ic
D Y  n iebo się chm urzy , a m am  
zam iar korzystać  z ko m u n i­

ka c ji tram w ajow ej, dokładnie  
spraw dzam  n u m ery  wozów .

Bo jes t taka  p rzyczep ka  n r  3240, 
k tó re j dach m a d ziw n ą  uiiniciuiość 
p rzesiąkan ia . S ied jis2 , człow ie­

ku , w  tram w a ju , 
oglądasz z  zado­
w o len iem  przez  
zam azane desz­
czem  szyb y  m ija ­
ne  „krajobrazy", 
a ż tu  nagle „coś 
ci na nos kapie", • 
ja k  pow iada p o ­
eta.

P o jedyncze krop  
, j j  le zam ien ia ją  się 

( ,  w  „ciurek", a 
w  końcu  tra m w a j 
za m ien i się w  po ­
d różu jący  p ry sz­
nic.

N iechże M .P.K. n ie  robi tak ie j 
ko n ku ren c ji  M iejskim  Zakładom  
K ąpie low ym . Bo  — trzeba p rz y ­
znać  — okazja  jest. M ożna użyć  
ką p ie li i  rów nocześnie przenieść  
się  na  drugi kon iec m iasta , do 
upragnionego celu.

S zkoda  ty lko , że  w  te j „m okrej 
przyczepce" n ie  m a sza tn i i w y ­
p ożycza ln i ko s tiu m ó w  kąpielo ­
w ych . TN Sam .

„Rodzinkę" Jurandcta
wystawi zespół
artystyczny MDK
\A i RAM ACH zobow iązań p rzed - 
’  * w yborczych M łodzieżowy Dom 

K u ltu ry  w ystaw i około 20 paź­
d ziern ika  sz tuką  Ju ra n d o ta  pt. 
„R odzinka” w  reżyserii M irosław a 
B aja .

S ztuka ta, bardzo  ak tu a ln a  w  
okresie  poprzedzającym  w ybory  do 
Sejm u, u k azu je  na  tle  stosunków  
fran cu sk ich  okoliczności, jak ie  to ­
w arzyszą zm ianom  rządu  w e F ra n ­
cji, odsłania ku lisy  spięć i k on flik ­
tów , pokazu je  rzeczyw iste spręży­
ny, poruszające  ku k ie łk i zw ane 
z a c h o d n io -e u ro p e jsk im i m ężam i 
stanu .

D rugi zespół d ram aty czn y  MDK 
p rzy g o tu je  sz tukę B orysa Ł aw re - 
n tje w a  pt. „Za tych  co na  m orzu-1.

(Stok)

50 stolików szkolnych
ponad plan
wyprodukują
w swych warsztatach

uczniowie
Technikum
Budowlanego

O D PO W IED ZI n a  w ezw anie 
' '  T echnikum  B udow lanego w 

L ublin ie, m łodzież T echn ikum  B u­
dow lanego w e W rocław iu  p rzy  ul. 
K om andorsk iej p o d ję ła  zobow iąza­
nie d la  uczczenia w yborów  do 
S ejm u i X IX  Z jazdu  W KP(b).

M łodzież tego T echn ikum  zobo­
w iązu je  się: naw iązać  w spółpracę  
z m łodzieżą p racu jącą  na  budo­
w ach, o rganizow ać w ystępy  a r ty s ­
tyczne w  św ie tlicach  robotn iczych, 
pom agać zespołom  sam okszta łce­
niow ym  robotn ików , o raz za p ra ­
szać ich n a  w szystk ie  u roczysto­
ści szkolne.

'R ów nocześnie uczniow ie zobo­
w iązali się zlikw idow ać do m in i­
m u m  absencję, osiągając  w  roku  
b ieżącym  ja k  najlepsze  w yn ik i w  
nau«e, uporządkow ać boisko spo r­
tow e i  te re n  w okół in te rn a tu , 
p rzep raco w u jąc  550 godz.

Poza ty m  w  ram ach  p rod u k c ji 
w arsz ta to w ej uczniow ie w y k o n a­
ją  w spóln ie  z nauczycie lam i p o ­
n ad  p lan  50 sto lików  szkolnych, 
p rzep row adzą rem o n ty  m aszyn  i 
n ap raw ę  u rząd zeń  wodno__- k a ­
n alizacy jnych , o raz  in sta lac ji, co 
d a  15,850 zl oszczędności.
P racow nicy  pedagogiczni zobo­

w iązali się p rzep racow ać do k o ń ­
ca p aździern ika  po 1 dodatkow ej 
godzinie tygodniow o.

(Jak)

OD KILKU dni w Obw odow ych Kom isjach W yborczych panu je
ożyw iony ruch. W rocław ianie spraw dzają, czy ich nazw iska są

um ieszczone w  w yłożonych sp sa c h . M oże się zdarzyć, że czyjeś na­
zwisko jes t b łędnie i n iedokładnie w pisane, b rak  w  n m  jak ie jś  litery ,
a zam iast np. M ar a figuruje M arian . G dy pracow nicy Obw odow ych 
K omisji zauw ażą bł<}d, w ów czas spraw dzają  karto tek i i  w pisu ją  
w łaściw e nazwisko.

Q  PRAWDZENIE, czy się ja s t
~  um ieszczonym  w spisie to obo­

w iązek każdego obyw atela.

*

Jesteśm y  w  O bw odow ej Kom isji 
W yborczej n r 7, ul. N ow y T arg  6. 
Idziem y za strzałkam i k ierunkow y­
mi. Ja sn y  duży pokój, odśw iętn ie  
udekorow any, n a  środku stó ł p rzy­
k ry ty  czerw onym  suknem . W łaśn ie  
przed chw ilą w szedł tu ob.' Adam  
Reszewski, zam ieszkały  przy  ul. 
K uźniczej, by  spraw dzić czy  jego 
nazw isko je s t um ieszczone w  spi­
sie.

C złonek O bw odow ej Komisji, 
ob. A ndrzej Koźlak, pracow nik 
jednego  z w rocław skich zjedno­
czeń budow lanych, przerzuca 
szybko kartk i skoroszytu, szuka­
jąc  pod lite rą  „R”. Adam  Re­

szewski? Tak. W asze nazw isko 
je s t um ieszczone w spisie. A żo­
na? Zaraz poszukam y. Je s t rów ­
nież, ty lko  figuruje ną innej k a r­
cie.
— Czy m ieliście w ypadki, że w y ­

borcy  nie m ogli znaleźć sw ych 
nazw isk w  w yłożonych spisach* — 
zapytujem y.

— Ja k  dotychczas w szystko się 
zgadzało — odpow iada ob. Koźlak. 
D robne usterk i można było usunąć 
bez o d w o ły w an ia 's ię  do O kręgow ej 
Komisji W yborczej i do M iejskiej 
Rady N arodow ej, k tóra sporządziła 
listy.

—  Co pow inien  zrobić w yborca, 
gdy po skontro low aniu  okaże się, 
że pom inięto go przy  usta lan iu  sp i. 
sów?

—Pow inien natychm iast w nieść 
rek lam ację do MRN — m ówi ob. 
Kożlak. Prezydium  M iejskiej 
Rady N arodow ej rozpatrzy  ją 

w  ciągu trzech dni od daty  w nie­
sienia. R eklam ujący m ogą zgo­
dnie z o rdynacją  w yborczą od­
w ołać się od decyzji MRN do 
O kręgow ej Kom isji W yborczej.

W  lokalu  Kom isji O bw odow ej 
p rzy  ul. W ito lda 24 zb ie ra ją  się j 
m ieszkańcy ulic: Ja n a  Żiżki, Jagieł- i 
ły, M ieszczańskiej, Zyndram a z ! 
M aszkowa i W -tolda. N ajw iększa 
frekw encja spraw dzających  j e s t . 

tu w  godzinach przedw ieczornych, |

gdy w iększość ludzi w raca z p ra ­
cy. I tu podobnie jak  w  Komisji 
n r 7 przy ul. N ow y T arg nie zano 
tow ano w iększych niedociągnięć 
w w yłożonych spisach.

— T eraz m ogę oczekiw ać spokoj­
nie dn ia  26 październ ika — mówi 
techn ik  den tystyczny  ze Spółdziel­
ni „T echnodent" ob. F leischer — 
nie pom inięto m ego nazw iska.

Jeszcze przez kilka dni do. 27 
bm. będzie m ożna spraw dzać listy  
w yborców . N ie czekajm y na o sta t­
ni dzień. Jeszcze dziś zgłośm y się 
w sw ej O bw odow ej Komisji W y ­
borczej.

(Y)

Spółdzielnia
Muz¥lów-Ped2gcgór
posiada już 
400  uczniów

PÓŁDZIELNIA Pracy M uzyków  
Pedagogów  w e W rocław iu  ma 

pow ażne osiągnięcia. W  ubiegłym  
roku szkolnym  kształciło  się  100 
uczniów  na przyszłych muzyków. 
W  roku bieżącym  ńaukę rozpoczęło 
400 osób.

Czemu należy  przypisać tak  
znaczny w zro st słuchaczy?

N a to py tan ie  odpow iedzi udzie­
liła nam kierow niczka Spółdzielni 
Pracy M uzyków  Pedagogów , ob. 
Lucyna Pirko.

Grono profesorskie  w  liczbie 35 
osób postaw iło sobie za zadanie 
uczynić naszą p laców kę p rzodują­
c ą ’ w Polsce. N ik t z w ykładow ców  
nie żału je  pracy, by nasi słuchacze 
w ynieśli jak  najw ięcej ze szkoły.

N ie liczą godzin p racy  prof. Pir- 
ke, prof. N atanson, prof. Skoda. 
Mimo tego, że m ają oni po k ilku­
dziesięciu uczniów, znajdu ją  jesz­
cze czas na  pracę  społeczną.

Spółdzielnia P racy M uzyków
Pedagogów  prow adzi dział dziecię­
cy , m łodzieżow y i dział d la  doro* 
slych. Program  nauczania jes t ta ­
ki ja k  w  Państw ow ych Szkołach 

M uzycznych. N auka trw a p ięć lat, 
jed n ak  zdolni uczniow ie m ogą u- 
kończyć program  w przeciągu 
trzech lat.

O sta tn io  został u tw orzony przy  
szkole 40-osobowy balet, 60-oso- 
bow y chór i zespół akordeonistów .

(Jak)

Konkurs W Z G  zakończony
Ob .Jadwiga Wadowska
najuprzejmiejszą kelnerką we Wrocławiu
W  DNIU w czorajszym  w  obecności przedstaw icie li D yrekcji W ro­

cław skich Zakładów  G astronom icznych nastąp iło  r o z s t r z y g n ą  e 
■naszego konkursu  na  najlepszą  pla ców kę 1 najlepszego pracow nika 
WZG.

O  POŚRÓD czytelników  pierw sza 
nagroda przypad ła w udziale 

ob. Tadeuszow i Cichoniow i, zam ie­
szkałem u przy ul, M ałachow skiego 
13/2. Ob. Cichoń otrzym a duży 
tort. Drugą nagrodę, abonam ent 
na 7 obiadów  przyznano drogą lo­
sow ania ob. Z ilberow 1, zam ieszka­
łemu przy ul. S talina 191.

Dalszymi nagrodam i podzielili 
się: ob. M arian Rakow ski, ul. 
Grudziądzka 30/6 (półm isek ryb), 
ob. P io tr Leśniak, G runw aldzka 
13/13 (w n o  gronow e), ob. Bat- 

kow ski. Politechnika (wino gro­
nowe), ob. M argareta  U rban, ul. 
S talina 35 m. 1 (bon konsum cyj- 
ny  na  dwie osoby) i Jan in a  Jan- 
kowicz, Komuny P arysk ie j 171/9 
(bon konsum cyjny  na  2 osoby).

, Prócz tego zgodnie z w arunkam i 
konkursu  prem iow ani zostali rów ­
nież najlepsi p racow nicy  WZG 
oraz n ajeste tyczn ie jsze  zakłady m a­
sow ego żyw ienia.

Za najuprzejm iejszą kelnerkę  
WZG uznana została ob. Jadw iga 
W adow ska z restau rac ji „W Z”. 
Druqie m iejsce zajęła  ob. M aria 
Szulcm ajer fBar C entralny), a 
t r z e t e  ob. S tanisław a W itkow ­
ska. W śród zwycięzców n ie  b ra ­
kło rów nież naszych starych  zna­
jom ych, lau reatów  poprzednich 
konkursów  ob. H erm iny Jasiczek  
z Klubowej i ob. Kwiasa z re- 

1" stau racji P iast, k tórzy  uplasow ali 
się na czw artej i p ią te j pozycji. 

J Z kucharzy  paim ę pierw szeństw a 
przyznano ob._ M otylew skiem u z re­
stau rac ji „W Z", a najlepszą sprzą­
taczką okazała się  ob. M aria Łupa 

: z Klubowej.
i Jak o  najeste tyczn ie jszy  zakład 

w ytypow ano  Bar C entra lny  przed 
„Toscą” i „Polonią",

I W szyscy pracow nicy  zdobyw cy 
p ierw szego m iejsca — Baru C entral­
nego zostaną prem iow ani. Pozosta­
łe  zak łady  otrzym ają dyplom y uz­
nania.

Poza tym  najlepsza kelnerka , 
na jlepszy  kucharz i najlepsza 
sprzątaczka dostaną od Związku 
Zaw odow ego Pracow ników  Prze­
m ysłu  Spożywczego bezpłatne 
sk ierow ania na  wczasy. Pozostali 
p rzodu jący  pracow nicy WZG 
otrzym ają dyplom y uznania.

W szyscy czytelnicy, k tórzy  w y­
typow ani zostali na  zw ycęzców  
naszego konkursu , w inni się zgło­
sić do działu m iejsk iego R edak­
cji, gdzie o trzym ają specjalne 
ta lony  upraw n ające (To podjęcia  
w  WZG przeznaczonych im n a ­
gród. |

(a)

Zobowiązania
warlości 507 tys. zł.
podiąli pracownicy
M H D

I ł  RA C O W N ICY  M H D  — Arty-> 
k u ły  Spożyw cze — re jo n u  Z a 

chód p o sta n o w ili ila  zeb ran iu  w  
dn iu  16. 9. b r. uczcić zb liża jące  się 

I w ybory  do S e jm u  o raz  X IX  Z jazd  
| W KP(b) zobow iązaniam i, k tó ry ch  

w arto ść  p rzekroczy ła ju ż  507.000 zł.
P o d ję te  zobow iązan ia dotyczą 

lik w id ac ji m anca , obn iżen ia  kosz 
tów  w łasnych  o raz podn iesien ia  
poziom u obsługi k lien tów  przez 
in ten sy w n e  szko len ie  zaw odow e 
p racow ników  i rozw in ięcie  uśw ia  
d am ia jące j ak c ji społeczno - po ­
litycznej.
N iezależnie od tego p racow nicy  

MHD zobow iązali się  p rzekroczyć 
p lan y  obro tów  i w e w łasn y m  za­
k re s ie  w ykonać now e d ek o rac je  
sk lepow e. (Stok)

d y r e k c j a  w o j e w o d z k a  p a ń s t w o ­

w e g o  Z A K Ł A D U  U B E Z P IE C Z E Ń  z a w ia ­

d a m ia ,  ż e  s k a r g i  1 z a ż a le n ia  p r z y j m u je  

w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  c d  g o d z . 14— 16 w  

b u d y n k u  p r z y  U L . F R E D R Y  6, IV  p ię t r o ,  

p o k ó j  N r  59. W  w y p a d k u  g d y  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p r z y p a d a  ś w ię to ,  t e r m in  d y ż u ru

p r z e s u w a  s ię  n a  w to r e k .
F 1569k

S P O L D Z IE L N IA  P R A C Y  „ P R E C Y Z J A "  
C E N T R A L A  W R O C Ł A W , R Y N E K  15 p r o ­
w a d z i  s k u p  z e g a rk ó w  i  z e g a r ó w  u ż y w a n y c h  

w  p u n k ta c h :  p r z y  u l .  R u s k ie j  3, F i l i a  N r  i  
i  R y n e k  7, F i l i a  N r  9. S k u p u je m y  ró w n ie ż  
w s z e lk ie  m a s z y n y  b iu ro w e  i  d o  s z y c ia  w  

p u n k ta c h :  p r z y  R y n k u  15 I  p .  i p r z y  u l .  
S ta l in a  G6 F i l i a  N r  15. 1583k

t  A C łiU W C Y  P O S Z U K IW A N I

3 K O S Z T O R Y S A N T Ó W  W Y S P E C JA L IZ O W A ­
N Y C H  W K O S Z T O R Y S O W A N IU  R O B O T  P R Z Y  
M O N T A Ż U  M A S Z Y N , z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  n a  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  B IU R O  P R O JE K T O W  G A ­
Z O W N IC T W A  „G A Z O  P R O J E K T " ,  W R O C Ł A W , 
U L . S W O B O D N A  71/73.

1559k

T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
S. O. N r  4 — W R O C Ł A W , U L . P O W S T A Ń ­
CÓ W  S L Ą S K IC H  211/217 w y k o n u je  w s z e l­
k i e  n a p r a w y  p r z y  m o to c y k la c h  S H L  125 
i  B M W  R  35, 1585k

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
u m e b lo w a n e g o  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  p i a n in a .  Z a  
u ż y w a n ie  p i a n in a  u -  

d z ie lę  p o c z ą tk ó w  g r y  
lu b  z a p ła c ę  o d d z ie ln ie .  

O f e r ty  d o  S ło w a  p o d  
„ P ia n in o " .  12059
P O K O J U  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  p o s z u k u ję .  W ro ­
c ła w  — S ta l in a  101/4.

1249og
W Y N A JM Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  W ro c ła w  — O p o ­
ró w  S o b ó tk i  14. 
__________________  12680g

N o t a t n i k

IN T E N D E N T A , L A B O R A N T K I 1 2 M A S Z Y N IS T ­
K I z a t r u d n i  S t a c j a  K r w io d a w s tw a .  Z g ło s z e n ia :  
W ro c ła w , W ę g lo w a  5 R e f . P e r s o n a ln y .  1593k

S T A R S Z Y  K S IĘ G O W Y  p o t r z e b n y  o d  z a ra z .  P o ­
d a n ie  w r a z  z ż y c io ry s e m  s k ła d a ć  w  S e k c j i  P e r ­
s o n a ln e j  Z a k ła d ó w  F a ja n s u  „W rocław **  w e  W ro ­
c ła w iu ,  u l .  S ta l in a  198/202. 1590k

JE D N E G O  S T A R S Z E G O  K S IĘ G O W E G O  o ra z  
JE D N E G O  K A S JE R A  z a tr u d n i  n a ty c h m ia s t  D y ­
r e k c j a  W ro c ła w s k ic h  S to c z n i  R z e c z n y c h , W ro ­
c ła w , p l. E n g e lsa  21. R e f le k tu je m y  n a  s iłę  w y ­
s o k o  k w a l if ik o w a n ą .  Z g ło s z e n ia  w  D z ia le  K a d r .

1592k

Ogłoszenia drobne
I S Z C Z E N IA K I a i r e d a le  

; l t e r r ie r y  z  m e t r y c z k a m i  
d o  s p rz e d a n ia .  W ro c ła w  

j W ło d k o w ic a  33/8 (po 
[ 'p o łu d n iu ) .  _ 12492g
: 'S P R Z E D A M  f o r te p ia n  i 
7 m a s z y n ę  d o  s z y c ia  — 
j j s ta n  d o b ry .  W ro c ła w , 
'  iL u k a s ie w ic z a  16 m . 6.
A ____________   12490g
) |  ’___/.(» II Ii V __

i Z G U B IO N O  s ta łą  p rz e -  
• jp u s tk ę  n r  543 Z a k ła d ó w  
- p ie t a ) o w y c h  P s ie  P o le  

Ina  n a z w is k o  R y c z k o  J a ­
n u s z . ' 4156p

P H Z ifJM iii  dW ie o s o o y  
n a  p o k ó j .  O le r ty  d o  S io  
w a  p o d '„ O s o b y * .

 126Mg
K U L T U R A L N E  b e z d z ie t  
n e  m a łż e ń s tw o  p o s z u k u ­
j e  p iin ,le  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  ła ­
z ie n k i .  S z u p e r .  W ro c ła w  
H e i c e n a  U. le i .  67-01.

12656g
Z A M IE N IĘ  2 p o k o jo w e  

[m ie sz k a n ie  z  k u c h n ią  n a  
[i p i ę t r z e  w  ś ró d m ie ś c iu  
n a  t a k i e  s a m e  lu b  m n ie j  

's z e  n a  p r z e d m ie ś c iu ,  
i d z ie ln ic a  o b o ję tn a .  W ia -  
Id o m o ść  u l .  P o m o r s k a  
24/1. 12498g

W ULM U f U S A U i

Z G U B IO N O  d w ie  k a r ­
ty  m e ld u n k o w e ,  m e t r y ­
kę  n a  n a z w is k o  S iw a k  
B ro n is ła w  o r a z  k s ią ż e c z  
kę  k o n ia  (k la c z y ) .

  4158p

Z G U B IO N O  k w i t  k o m i ­
so w y  n r  806 n a  s u m ę  zł 
180 n a  n a z w is k o  D e r u s  
D a n u ta .  4i39p

S K R A D Z IO N O  d o w o d y  
o s o b is te  w e  W ro c ła w iu  
na  n a z w is k o  S m o liń s k a  
W ła d y s ła w a . 4160p

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk e ,  
k w i t  p r a l n i  ,,C z y s to ś ć " ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  — 
C h o jn a c k a  M a sz a . 
_____________________  4161p

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z - !  
k ę  w o js k o w ą ,  k a r t ę  m e l. 
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie 1 
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  k a r tę !  
k o le jo w ą  ( to ż sa m o śc i) !  
n a  n a z w is k o  Z a g r o d n ik  
W ła d y s ła w  S a d o w ie c . 
_____________________ 4219P

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k r w io d a w c y  n a  n a z w i- j  
s k o  J a n u s z k o  S ta n is ła w .1

12432g;

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S o k o ło w s k i  M a r ia n .  P a ­
c z k ó w . 12476g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P i o t r  D u tk ó w .

12499g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o  
P a s tu c h a  S ta n is ła w .

12477g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  z w o ln ie n ie  
z  p r a c y ,  l e g i ty m a c je  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  i 
p o k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  
w n io s k u  o  p r z y d z ia ł  
m ie s z k a n ia  n a  n a z w is k o  
B ie g a ń s k a  R o z a lia .
_____________________ 12479g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą , l e g i ty m a c ję  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
n a  n a z w is k o  W ó ic ik  
A d a m . _  12481 g
Z G U B IO N O  k w i t  k o m i­
so w y  M H D  s k le n u  N r  
1?8 n a  n a z w is k o  L e rm n n  
Z la ta .  _  12653g
Z G U B IO N O  k a r t ę '  k o n ­
s u m e n ta  w o 1 sk o w e ? o  
N r  31?2** n p  n a z w is k o  K o  
le c z e k  M a ria . _________ 126540
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  n a  
n a z w isk o  H n a to w ic z  

A n n a . I2669g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - |  
d u n k o w ą ,  z a św ia d c z e n ie ^  
z w o ln ie n ia  z  p r a c y  i le - j  
g i ty m a c ję  Z w ią z k u  
Z a w . G ó r n i k ó w  n a  n a -  .■ 
z w is k o  S te lm a s z y ń s k i  
S t a n is ł a w . 12SSlg <
Z G U B IO N O  p r z y d z ia ł!  
n a  m ie s z k a n ie  w y d a n y  
p r z e z  M R N  w e  W ro c ła ­
w iu  n a  n a z w is k o  K u r - ,  
k o w ia k  A lo jz y .  12662g: 
Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę -!  
n ie  I - s z e j  r e j e s t r a c j i  S P  
n a  n a z w is k o  M ic h a lsk i;
J e r z y ._____________ _12005g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  j  
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  Z w ią z k u  Z a w o d o w e ­
go , l e g i ty m a c ję  w y d a n ą  
p r z e z  P o l i t e c h n ik ę  W ro  
c ła w s k ą  n a  n a z w is k o  
p e p ło w s k a  H a n n a .
_____________________ 12485g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- | 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
J a r z ę b s k a  A n n a .
|_____________________ J2484g|
i Z G U B IO N O  k w i t  s k le p u ' 
[ k o m iso w e g o  M H D  N rj 
128/6 n a  n a z w is k o  W ac-]

jk a _  J ó z e f .___________ 12487gj
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  

jsz k o ln a  T e c h n ik u m  B u - | 
I d o w y  W a g o n ó w  n a  n a ­
z w is k o  W o la k  E u g e n iu s z .

j _   12483 g |
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n i e  w o js k o w e  n a  n a z w i­
s k o  E d w a r d  C zechow -icz.
______________________12491g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  69248 n a  n a r  

jz w is k o  S a jk o w isk a  S te ­
f a n ia .  _  12493g

jZ G U B TO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S P  r a  n a z w is k o  
C z a r n e c k i  R y s z a rd .
____________  12495g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  

!d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K a n t  L e o k a d ia .

 1 ________________ 12550g
Z G U B IO N O ' k a r t ę  m e l - 1 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

IM a rc h e w k a  M e la n ia .  —
| W ro c ła w . 1265lg
(Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n i e  r e i e s t r a r i l  S P  n a  
n a z w is k o  G ło w ie ń k o w - j  
(s k a  D o n a ta  12665?
S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
!c ję  s łu ż b o w ą  w y d a n ą  
p rz e z  M in . P r z e m .  C h e ­
m ic z n e g o  n r  311 i 
Z Z P P C H  n r  30162 n a  n a ­
z w is k o  P o w n u k ,  T a d e u s z .
______________________ 4137p

 1 - 0 K A I  K
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie :
2 p o k o je ,  w s p ó ln a  k u -  

jc h n ia  w e  W ro c ła w iu  n a  
t a k i e  s a m e  w z g lę d n ie  
m n ie j s z e  w  W a rs z a w ie . 
O f e r ty  k ie r o w a ć  W ro - 
a ta w  — B iu ro  O g ło sz eń , 
P o d w a le  62. p o d

12G53g

P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l  
n a  p o m o c  d o m o w a  z r e ­
f e r e n c ja m i .  W ro c ła w , 
S ło w ia ń s k a  2/4.

12482g I

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  I 
d o m o w e j  z  u m ie ję tn o - 1  
ś c ią  o b c h o d z e n ia  s ię  z ' 
d z ie c k ie m  ( r e f e r e n c je  
p o ż ą d a n e ) .  Z g ło s z e n ia :  
W ro c ła w , P o d w a le  Ś w i­
d n ic k i e  4 p o k ó j  102.

12439g

N A U K A

A N G IE L S K IE G O  — k to  
u d z ie l i  7 - le tn ie j  u c z e n ­
n ic y  2 g o d z in  ty g o d .  — 
O f e r ty  d o  S ło w a  pod^ 
,, A n g ie lk a " .  124S6g

R 0 2 N E

MANI U O W P
K U P IĘ  k o m p r e s o r  c i­
c h o b ie ż n y  z m o to r e m  n a  
ś w ia t ło  220 V. W a rs z a w a , 
N a r b u t t a  74, Z a r ę b s k i
T a d e u s z .   1587k
O W C Z A R K I a lz a c k ie  z 
ro d o w o d a m i s p r z e d a ie  
h o d o w la  „D O L IN A
K S IĘ Ż Y C A 1', P y s k o w ic e  
Ś lą s k ie .  4218p

S P R Z E D A M  p ia n in o ,  
b iu rk a ,  k r e d e n s .  W ro ­
c ła w . N ie m c e w ic z a  5/P.

12494g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
w i lc z u r .  O d e b r a ć  d o  5 
d n i .  W ro c ła w  — W ie c z ó r  
k a  n r  75/4.____  12478g

K T O  w y p o ż y c z y  p i a n i ­
n o  lu b  f o r t e p ia n  za  o - 
p ł a t ą .  O f e r ty  d o  S ło w a  
p o d  ,,12660". 12660

A Ekohol
-T w ó j  wróg?

Targi jesienne
na terenach „B"
Parku Kuftory

D N IU  25 bm . M ie jsk i H andel 
D eta liczny  a r ty k u ła m i p rzem y 

stow ym i o tw ie ra  je s ie n n e  ta rg i 
M H D n a  te re n a th  w ystaw ow ych  
B.

C zynnych będzie k ilk an aśc ie
sto isk  zaopatrzonych  bogato  w  a -  
so rty m en t to w aro w y  a rty k u łó w
przem ysłow ych.

W sto isk ach  ty ch  będzie  m oż­
n a  n ab y ć  k o n fek c ję  je s ie n n o -z i­
m ow ą, m ęsk ą  i  dam ską, b ieliznę 
różnego  ro d za ju , g a la n te r ię  m ę ­
sk ą  i dam ską, obuw ie  w  w ielk im  
w yborze, m a te ria ły  w e ln ian o -u - 
b ran io w e, płaszczow e, jed w ab ie  
su k ie n n e  i  w ełny  suk ienkow e, a  
tak że  a r ty k u ły  b ra n ż y  z a b a w - 
k a rsk ie j.

T a rg i trw a ć  będ ą  od dn ia  25 bm . 
do d n ia  10 październ ika . (Jak)

Nauna prawidłowego
poruszania się
po ulicy
w Y D ZIA Ł K o m u n ik ac ji D rogo­

w ej P rezy d iu m  M iejsk iej 
R ady  N arodow ej p rzep row adza od 
poniedzia3kfu ak c ję  p raw id łow ego  
chodzen ia po u licach  m iasta . W 
zw iązku z tym  w y ty p o w an e  zosta­
ły  p u n k ty , w  k tó rych  fu n k c jo n a ­
riu sze  M ilicji O b yw ate lsk ie j będą 
uczyli w rocław ian  praw id łow ego  
przechodzen ia przez ulicę.

P u n k ty  k o n tro ln e  znajdow ać 
się będą  p rzy  skrzyżow aniu  ul. 
Św ierczew skiego i F re d ry , ul. 
StalingrracM riej i Podw ala , ul. 
P om orsk ie j i D ubois, n a  P lacu  
G runw aldzk im , w  R ynku  i przy  
skrzyżow aniu  W ita  S tw osza i 
K uźniczej.
N iezależnie od w /w  pun k tó w  

ko n tro ln y ch  -publiczność je:<t obo­
w iązana p raw id łow o przechodzić 
jezdn ię  n a  skrzyżow aniu  innych  
ulic.

O  - W  z w ią z k u  z  I I  O g ó ln o k r a jo w y m  
K o n ,g re s e m  I n ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w  w  
W a rs z a w ie  W o je w ó d z k a  K o m is ja  K o n ­
g r e s o w a  o r g a n i z u je  W o je w ó d z k ą  N a r a -  

j d ę  A k ty w u  T e c h n ic z n e g o ,  k t ó r a  o d b ę -  
j d z ie  s ię  w  d n lfi  25 b m . o  g o d z . 12 w  D o* 
: m u  T e c h n ik a  p r z y  u l .  G e n . Sw ierczew *- 

s k ie g o  74.

O  K s ię g a r n ia  D o m u  K s ią ż k i  p r z y  u l .  
G e n .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  98 z o s ta ła  p r z e ­
n ie s io n a  d o  b u d y n k u  p r z y  t e j  s a m e j  Gali­
c y  p o d  N r  96.

O  P r e z y d iu m  W o jcw ó d zk ie .1  R a d y
N a r o d o w e j  z a w ia d a m ia ,  że  w  d n iu  29 
w r z e ś n ia  b r .  o  g o d z . 10 o d b ę d z ie  s ię  w  
p o k o ju  N r  400 p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z ­
k i e j  K o m is j i  O s ie d le ń c z e j .

O  O k r ę g o w y  Z a r z ą d  K in  w e  W ro c ła ­
w iu  z a w ia d a m ia ,  że  i n s t y tu c j e  z a m a w ia ­
ją c e  w y ś w ie t la n i e  f i lm ó w  w  s w o ic h  
z a k ła d a c h  p r a c y  w in n y  s k ła d a ć  z a m ó ­
w ie n ia  n a  t r z y  d n i  p r z e d  t e r m in e m  w y ­
ś w ie t la n ia .

ę m o o w i S Mi. ę,
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -4

„ C z e rw o n y  M a k " .
P O L S K I  — n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 „ M a g a z y n
m ó d " .  ^
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — „ B ły ­

s z c z ą c y  K lu c z " ;  g o d z . 19,30 — „ W o d e ­
w il  W a rs z a w s k i" .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la o  W o je w ó d z k i 

G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ Ś lą s k
s ta r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s ta w a  Z w ią z ­
k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P la s ty k ó w !

K IN A
Ś L Ą S K  — u l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 

„ D r u ż y n a "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  7, g o d z . 16, 
18 i  20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d ry  N r 18 —
„ P ło m ie n ie "  (w ę g .) , o d  l a t  14, g o d z .

16, 18 i  20.
• .P R Z O D O W N IK  — ul. P r z o d o w n ik ó w  

P r a c y  — „ B u r m is t r z  A n n a "  (N R D ) o d  
l a t  14, g o d z . 17, 19,15.

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r  27 —
„ N a  m a n e w r a c h "  (w ę g .) , o d  l a t  14 — 
g o d z . 16 , 18 i 20 .

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  ■—
. n ie c z y n n e .
P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  n r  63 — 

„ A la r m "  (b u łg .)  o d  l a t  14, g o d z . 16, 
18,30, 20,30.

P IO N IE R  — u l.  S ta l in a  n r  71 —
„ S p is e k  b a n k r u t ó w "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, 
g o d z . 16, 13, 20.

T Ę C Z A  — u l. K o ś c iu sz k i  n r  177 — 
„ D z ie w c z y n a  o  b ia ły c h  w ło s a c h "  — 
(c h iń s k .) ,  o d  l a t  14, g o d z . 17, 19.45. -

F A M A  — P s ie  P o le  — „ M ło d o ś ć  C h o p i­
n a "  (p o lsk i) ,  o d  l a t  7, g o d z . 18. 20.

L E T N IE —„ G r z e s z n ic y  b e z  w in y “ ( ra d z .) , 
o d  l a t  12, g o d z . 19.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — go d z . 16, 17, 18, 19 20. 
21. 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ R a d z ie c k a  
A r m e n ia "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 19.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l  W ró b le w

sk ie g o  i  — o tw a r ty  o d  g e d z . 9 do  17.
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Spacerkiem



\ i /  N IE D Z IE L Ę  na S tadionie  
O lim p i j s k im  odbył  się tu r ­

n ie j ż u ż lo w y  o W ie lką  N agro ­
dę Z ie m  O dzyskanych .

Z w y c ię s tw o  odniósł  Glapiak  
z  Unii Leszno.

N a  zdjęc iu:  f ra g m e n t  biegu
6-go, w  k tó r y m  s tar tow ali  S u ­
checki,  Glapiak, S z w e n d ro w -  
sk i  i K u p c zyń sk i .  Fot. Kalisz.

Kotow i Szabo
prowadzą

wturnieju szachowym

Str. 4 S Ł O W O  p o l s k t U

Rekordziści świata i Europy

yy  P IĄ T E J ru n d z ie  m iędzy ­
narodow ego  tu rn ie ju  sz a ­

chow ego w S ztokholm ie  H e l­
le r (ZSRR) pokonał U nzickera  
(N iem cy Zach.) Szabo (W ęgry)— 

P rin sa  (H olandia), P ach m an ( Cze 
chosłow acja) — B arcze (W ęgry). 
R em isem  zakończy ły  się  p a rtie : 
Sanchez  (Chile) — A w erb ach  
(ZSRR) i E liskases (A rgen tyna) 
— Stolz (Szw ecja).

P ozosta łe  p a r tie  zosta ły  o d ­
łożone. W tu rn ie ju  p row ad zą : 
Szabo — 3,5 pk t. n a  4 p a rtie , 
K otow  — 3 p k t. n a  3 p artie , 
S tah lb e rg  — 3 p k t. n a  4 p a rtie .

Sałabuń staitufe 
w „Motocross e*
\ i l  U B IE G ŁY C H  la ta c h  by liśm y 
”  św ia d k am i w ie lu  c iek aw y ch  
im p rez  m otocyk low ych , o rg an izo ­
w an y ch  n a  te re n ie  naszego m iasta .

V/ b ieżącym  sezonie d zia łacze  mo 
to row i u rząd za li jed y n ie  ra id y  i 
zaw ody  żużlow e zap o m in a jąc  c a ł­
kow icie  o w yścigach  u licznych , i 
m otocrossach .

To też z radością  
p rzy ję li m iłośn icy  
tego sp o rtu  w iad o ­
mość, o m a jący ch  
się odbyć w yści­
gach te ren o w y ch  / 
pod n azw ą  „M oto- 
cross". ^

O rg an iza to rem  
zaw odów , • k tó re  

zo stan ą  p rzep ro w ad zo n e  w  n a d ­
chodzącą  n iedzie lę , je s t  m ie jscow a 
S tal.

P o d o b n a  im p re za  p rzep ro w ad zo ­
n a  po ra z  p ie rw szy  w  ub ieg ły m  
roku ,- w zbudziła  duże  za in te re so w a­
n ie  w śró d  spo łeczeństw a w ro c ław ­
skiego.

N a N isk ich  Ł ąk ach , gdzie ro ­
zeg ran o  zaw ody, zgrom adziło  się 
p o n ad  15.000 w idzów .

W  tym  roku  „M otoeross" b ę ­
dzie jeszcze b a rd z ie j a tra k c y jn y , 
ze w zględu  n a  w y b ó r tru d n ie jsz e j 
t ra sy  o raz  udz ia ł czołow ych m o- j 
tooyklistów .

M iędzy innym i s ta rto w a ć  będą: 
S a łab u n , Ja n o w sk i, S łaboń , T y - 
m ow icz, W odz’ński, P a p a j, K o- 
ry czan  i D ubicki.

N a  Poświętnym starłuiq torowcy

Zepowiedziany udział

czołowych kolarzy Polski
P  EZEW O D N ICZĄ CY  S ek c jf K o la rsk ie j W K K F ob. T erlikow sk i o d - 
I w iedził naszą  R edakcję , by  pod z ie lić  się w iadom ością, że czw ór, 

k a  szosow ców : W rzesińsk i, K ró lak , W ójcik i K lab iń sk i w yjeżdża  w  
najb liższy ch  d n iach  do R um unii, gdzie w eźm ie u dzia ł w  w yścigu n a  
100 km .

Graj pobiegnie z mistrzem
olimpijskim — Zatopkiem
Z  W IE L K Ą  n i e c i e r p l iw o ś c i ą  w y c z e k u je  W a rs z a w a  n a  p r z y j a z d  i s t a r t  E m ila  

Z a to p k a ,  k t ó r y  w  n a d c h o d z ą c ą  s o b o t ę  i  n ie d z ie lę  w y s tą p i  w  r a m a c h  
m e c z u  A T K  — C W K S . D r u ż y n a  a r m i i  C S R  n ie  o p i e r a  s ię  j e d n a k  t y lk o  n a  
m is t r z u  o l im p i j s k im .

A T K  r e p r e z e n tu j e  b a rd z o  w y s o k i  p o ­
z io m  i m a  w  s w y c h  s z e r e g a c h  z n a k o ­
m i ty c h  z a w o d n ik ó w , s ły n n y c h  n a  
w s z y s tk i c h  e u r o p e j s k i c h  s ta d io n a c h .  
W y s ta r c z y ,  ż e  w y m ie n im y  ty lk o  m io ­
ta c z a  S k o b le ,  k t ó r y  n i e d a w n o  p c h n ą ł  
k u l ą  n a  o d le g ło ś ć  17,09 m , ś w ie tn e g o  
ś r e d n io d y s ta n s o w c a  J u n g w i r t h  (3,47,8 
n a  1500 m ), n a s tę p n ie  p l o tk a r z y  T o s n a r a  
(14,6) i  M o ra v e c a  (53,3).

A  k i e d y  d o r z u c im y  d o  ty c h  n a z w is k  
n i e k t ó r e  d a ls z e  r e z u l t a t y  z a w o d n ik ó w  
A T K  — 71,6 r z u c a  o s z c z e p e m  K is e -  
w c t t e r ,  9,05 m in .  b i e -
g a  R o u d n y  3 k m  z 
p r z e s z k o d a m i ,  a F i l ­
io  47, 8 n a  400 m  
— to  b ę d z ie m y  m ie li  
p e łn y  o b r a z  s i ły  n a j ­
b l iż s z y c h  p r z e c iw n i ­
k ó w  d r u ż y n y  C W K S .

l e k k o a t l e c i  A T K  
p o k o n a l i  n ie d a w n o  
d r u ż y n ę  H o n v e td  z 
B u d a p e s z tu  ró ż n ic ą

k i lk u d z ie s i ę c iu  p u n k tó w .  M ó w i to  s a m o  
z a  s ie b ie .. .

T o te ż  w  ś w ia tk u  s p o r to w y m  p o d ­
n io s ły  s ię  l ic z n e  g lo s y :  — d r u ż y n a

SPO
odznaką
każdego
sportowca

C W K S  b ę d z ie  z a  s ła b ą !  N a le ż y  j ą  
w z m o c n ić  k a d ro w ic z a m i ,  d la  k t ó r y c h  
w y s t ę p  w  m e c z u  z A T K  b ę d z ie  d o ­
b r y m  s p ra w d z ia n e m  o b e c n y c h  m o ż l i ­
w o ś c i .
T y m c z a s e m  ro z e s z ła  s ię  p o g ło s k a ,  że  

p r z e c iw k o  A T K  w y s tą p i  r e p r e z e n ta c ja  
C W K S  b e z  ż a d n y c h  w z m o c n ie ń ,  b e z  
a s ó w  in n y c h  z rz e s z e ń .

Z w ró c i l i ś m y  s ię  d o  s z e fa  C W K S  p łk .  
Iw a s z k ie w ic z a  z z a p y ta n i e m  c z y  p o ­
g ło s k i  t e  s ą  p f a w d z iw e .

— P ie rw s z y  o f ic j a ln y  m e c z  l e k k o ­
a t l e ty c z n y  p o m ię d z y  s p o r to w c a m i  
b r a t n i c h  n a r o d ó w  i s o ju s z n ic z y c h  a r ­
m ii  c z e c h o s ło w a c k ie j  i p o l s k i e j  z o r g a ­
n iz o w a n y  z o s ta ł  p r z e d e  w s z y s tk im  
d la  u c z c z e n ia  ś w ią t  W o js k a  P o ls k ie g o  
i A r m ii  C z e c h o s ło w a c k ie j, ,  H tó re  p r z y ­
p a d a j ą  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  p r z y s z ł e ­
go  m ie s ią c a .  N a d to  s p o d z ie w a n e  są  
p r z y j a c ie l s k i e  s p o tk a n ia  p o m ię d z y  
n a s z y m  k lu b e m  i A T K  r ó w n ie ż  i w  
in n y c h  d z ia d z in a c h  s p o r tu .

P o w r a c a ją c  d o  m e c z u  l e k k o a t le t y c z ­
n e g o , c h c ia łb y m  w y ja ś n ić ,  ż e  b y ć  m o ż e  
w  p r z y s z ło ś c i  o r g a n iz o w a ć  b ę d z ie m y  
te g o  r o d z a ju  im p r e z ę  k a ż d e g o  r o k u .  
Z b l iż a j ą c e  s ię  s p o tk a n ie  z a p o c z ą tk o w a ć  
m o ż e  t r a d y c y j n y  m e c z  A T K  — C W K S , 
k t ó r y  b ę d z ie  w a r to ś c io w y m  s p r a w d z ia ­
n e m  p o s tę p ó w  c z y n io n y c h  n a  p o lu  l e k ­
k o a t l e ty k i  p r z e z  w o js k o w y c h  s p o r to w ­
c ó w  o b u  k r a jó w .  M y ś lę  w ię c , że  w  
p ie r w s z y m  o f ic ja ln y m  m e c z u  C W K S  n ie  
p o w in ie n  k o r z y s ta ć  z p o m o c y  z a w o d n i ­
k ó w  in n y c h  z rz e s z e ń ,  c h o ć b y  to  m ia ło  
n a w e t  d o tk l iw ie  s ię  o d b ić  n a  k o ń co -*  
w y m  r e z u l ta c i e  s p o tk a n ia .  W  l e k k o a t ­
le ty c e  A T K  j e s t  p r a w d z iw ą  p o tę g ą  — 
d o d a je  p łk .  I w a s z k ie w ic z .

Z e  w z g lę d u  j e d n a k  
n a  n ie z w y k le  a t r a k ­
c y jn y  i  c e n n y  s t a r t  
Z a to p k a  u w a ż a m y ,  
ż e  p o w in ie n  s t a r t o ­
w a ć  r ó w n ie ż  u t a l e n ­
to w a n y  G r a j .  Z  p r a w .  
d z iw ą  s a ty s f a k c j ą  
z w r a c a m y  s ię  d o  
z r z e s z e n ia  ,, G w a r ­
d i a " ,  a b y  z e z w o li ło  

o n o  n a  u d z ia ł  G r a ja  w  n a s z y m  m e c z u  
z A T K . N ie w ą tp l iw ie  b ę d z ie  to  z k o ­
r z y ś c ią  d la  te g o  m ło d e g o  z a w o d n ik a  i 
d la  p o ls k ie j  l e k k o a t l e t y k i .

O c z y w iś c ie  C z e c h o s ło w a c y  p o w in n i  
z w y c ię ż y ć  i to  z d e c y d o w a n ie .  S łu s z n ą  
in o w a c ją  b ę d z ie  u d z ia ł  w  k a ż d e j  k o n ­
k u r e n c j i  p o  t r z e c h  z a w o d n ik ó w  z k a ż ­
d e j  d r u ż y n y .  P u n k t a c j a  m e c z u  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c a :  7, 5, 4, 3, 2, l .  a  w  s z ta f e ­
t a c h  14—10.

D r u ż y n a  p o ls k a  w y s t ą p i  w  n a s t ę p u ­
j ą c y m  s k ła d z ie :

100 m  — K u c h a r s k i ,  A n to n o w ic z ,  
S c h m id ;  200 m  — M a c h , S c h m id ,  A n ­
to n o w ic z ;  400 m  — M a c h , M a ć k o w ia k ,  
C ie jk o ;  800 m  — K ie łc z e w s k l ,  K u -  
b a c z k o ,  W id e ł;  1500 m  — K ie lc z e  w s k i ,  
K w ia tk o w s k i ,  S z w a rg o .t ;  . 5.000 m  — 
K r z y s z k o w ia k ,  O le s iń s k i ,  K o ta r s k i ;  
10.000 m  — S z w a r g o t ,  J o d ło w ie c ,  F a r -  
j a s z e w s k i ; .  100 m  p p ł .  — B u g a ta ,  K a r -  
d a ś ,  O g lo b l in ;  400 m  p p ł .  — P le w a ,  
M in k o w s k i,  O g lo b l in ;  3.000 m  i- p r z e ­
s z k o d a m i  — K r z y s z k o w ia k ,  C h ro m ik ,  
C h o m ic z e w s k i ;  4x100 — G r a b o w s k i ,
S c h m id t ,  A n to n o w ic z ,  K u c h a r s k i ;  
4x400 m  — M a ć k o w ia k ,  C ie jk o ,  P l e ­
w a ,  M a c h ;  s k o k  w  d a l  — G r a b o w s k i ,  
A d a m c z y k ,  I w a ń s k i ;  s k o k  w z w y ż  — 
J a n is z e w s k i ,  R u t ,  S z w e c ;  t r ó j s k o k  — 
D ro z d ,  I w a ń s k i ,  W a la s e k ,  T y c z k a .  
A d a m c z y k ,  J a n is z e w s k i ,  W o jc ie c h o w ­
s k i ;  k u l a  - P o g o r z e l s k i ,  A u k u s z tu le -  
w ic z , H a r m a ta ;  d y s k  — Ż o c h o w s k i ,  
G ro s s y ,  A d a m c z y k ;  o s z c z e p  — N o ­
w a k ,  B in k o ,  J a r o s z ;  m ło t  — H a r m a ta .  
R u t ,  B e d n a r e k .

P o z a  k o n k u r s e m  s ta r to w a ć  b ę d z ie  
n a  d y s t .  5.000 m  c z o ło w y  n a s z  d łu g o ­
d y s ta n s o w ie c  G r a j  (G w a rd ia ) .

A torow cy? — w ykrzy k n ę liśm y , 
p rzecież to  w łaśn ie  oni, a n ie szo­
sow cy m ieli jechać. T ak, a le  w 
o sta tn ie j chw ili 
odw ołano  elim ina  
c je  w  K rak o w ie  i 
z w y jazd u  to ro w - 
ców  za g ran icę  
n ic  nie wyszło.

M am  jed en  p o ­
w ażny  k łopo t — 
zw ierzy ł n a m  się 
ob. T erlikow sk i.
Je s t  n im  n iep ew - 
n a  pogoda. W n a jb liższą  niedzielę 
o godz. 15 o rg an izu jem y  na  P o- 
św ię t^y m  d ługodystansow e m istrzo  

| s tw a  to ro w e  D olnego Ś ląska  i boi­
m y  się, by deszcz n ie  pom ieszał 
n am  szyków . O ile  szosow com  
deszcz n ie  b ardzo  p rzeszkadza  w 
jeździe, to o d w ro tn ie  je s t z to ro w - 
cam i. O ślizgły beto n  p rzy  sto su n - 

! kow o dość dużej szybkości docho­
dzącej do 60 km /godz. grozi po ­
w ażnym  n iebezp ieczeństw em  d la  
s ta rtu ją c y c h .

Ale ch yba w  niedzielę  pogoda 
dopisze — pocieszyliśm y ob. T e r­
likow skiego.

M istrzostw a w yw ołały  w  „św iat 
k u  k o la rsk im ” w ielk ie  p o ru sze­
nie. G w ardziśc i: Jam róz, J a n ic ­
k i, G ru n d m an , K ot i P lew n ia  w y ­
k o rzy stu ją  każd ą  w o lną  chw ilę  
n a  tren in g . N iedzielne zaw ody 
b ed a  rów nocześnie o s ta tn im  eg­
zam inem  w ro c ław ian  p rzed  d łu -

Gzy zgłosiłeś się już
do lurnisju

jszajtowego „Sła a“ ?
j \ Ł ł  SZY ST K IM  * k an d y d a to m , k tó -  
I ’ * rzy  p rag n ą  w ziąć u d z ia ł w 
B łyskaw icznym  T u rn ie ju  Szacho­
w ym  „Słow a Polskiego'*, o rgan izo ­
w an y m  p rzy  w spółudz ia le  sekcji 
szachow ej W K K F p rzypom inam y , że 
tu rn ie j ten  odbędzie się w  n iedzie­
lę. 5 p aździern ika . U dział w  nim  
m ogą w ziąć w szyscy szachiści za­
rów no  członkow ie kó ł sportow ych  
ja k  i- n iestow arzyszen i.

T ak  ja k  i w  ub. ro k u  rozgryw  
k i będ ą  p rzep row adzone sy s te ­
m em  elim in acy jn y m  w g rupach  
6-osobow ych. W szyscy uczestn i­
cy zostaną  w iec podzieleni na  
g ru p y  po 6 osób, w  k tó rych  od­
będ ą  się sp o tk a n ia  system om  
każdy  z każdym . Zw ycięzcy g rup  
w e jd ą  do dalszych  e lim inacji. Do 
fina łu  w k rn k u re n c ji  sen iorów  
z ak w a lif ik u je  się 8 zaw odników . 
P odobnie  rozeg ran e  zostaną  e li­
m in ac je  w  k o n k u ren c jach  kobiet 
i jun io rów .
Z aznaczam y, że każdy  z uczestn i 

ków  tu rn ie ju  w in ien  p rzyn ieść  z 
sobą kom plet szachów . W pisy p rzy j 
m ow ane są w  dziale sportow ym  
„S łow a4' do dn ia  3 p aździern ika .

D la zw ycięzców ' p rzew idziane  są 
nag ro d y  książkow e.

godystansow ym i m istrzo stw am t 
Polski, k tó re  rozeg ran e  zostaną  
W' dn iu  5 p aźd z ie rn ik a  w  Szcze­
cinie. W ub ieg łym  ro k u  n as i k o . 
la rze  w y p ad li b ardzo  dobrze, d la ­
tego też w  "październ iku w y je -  
dzie n a  Pom orze Z achodnie aż 
10 torow ców .

Z G ŁO SIŁ  S IĘ  JU Z  BEK 
A  R G A N IZA TO R ZY  s ta ra ją  się, 

b y  w  n iedzie lnych  m is trzo st­
w ach  w zięli u dzia ł n a jlep s i to ro w ­
cy polscy. W ysłano te leg ram y  do 
K upczaka, B orucza, M a rch w iń sk ię - 
go i Beka. W czoraj p rzyszła  o d . 
pow iedź od tego osta tn iego , że 
p rzy jedzie  on  do W rocław ia  w raz  
z dw om a m łodym i k o la rzam i łódz­
kim i.

O ile staw ilib y  się w  kom plecie  
zaproszeni, to n a  P o św ię tn y m  b y li­
byśm y  św iadkam i zacię tych  p o je ­
dynków  pom iędzy gośćm i, a  J a n ic ­
k im , G ru n d m an em  i  Jęczkow skim .

Z aw ody ro zg ryw ane będą  w  4 
k o n k u ren c jach : .k la s a  m istrzo w sk a , 
I, II, I I I  i m łodzieżow a. K o larze  
k lasy  I m istrzow sk ie j i II  będą  
m ieli do p rze jech an ia  150 o k rążeń  
to ru  (30 km ), zaś k lasy  I II  — 100 
o k rążeń  (20 km).

*
T A /  K L A S IE  I  i I I  p o jad ą : Jam *  
'  roz, Ja n ick i, G ru n d m an , K o t, 

P lew nia , C zm erek, Szu tka, R a - 
dziw oń, K ie rb lew sk i, M endel, M o. 
czadłow ski, C hacia  i Szczyglew-. 
ski, zaś w  I I I  k las ie  m iędzy in -  
nym i: K rop iew nick i, Tarnow ski,
K am prow sk i, P iasecki, L askow ­
sk i i Ja rzęb sk i.

N adprog ram ow o p rzep ro w a­
dzony zostan ie  w yścig  tzw . a m e­
ry k a ń sk i w  jeździe param i.

Od osta tn iego  p rzy stan k u  
tram w ajo w eg o  „7“, „15" i „1" n a  
K arłow icach  k u rsow ać będą spec­
ja ln e  au tobusy . (B-cz)

nofedntkoL
Drobiazgi 
płkarskfe

l i  IŁ K A R Z E  OW K S w  o sta tn im ] 
m eczu o m ostrzostw o  W rocła­

w ia  p okonali U n ię  Z ak rzów  w  w y ­
sokim  sto su n k u  7:2.

W sobotę o godz. 15,30 n a  S ta ­
d ion ie  O lim pijsk im  ro zeg ran y  zo­
s ta n ie  m ecz p iłk a rsk i pom iędzy  r e ­

p re z e n ta c ja m i w o jew ódzk im i O gni­
w a  i B udow lanych .

W zespole B udow lanych  w y s tą ­
p ią  zaw odnicy  Z ąbkow ic, R adkow a 
i Je len ie j G óry, zaś w  O gniw ie 
p iłk a rze  W rocław ia  i O leśnicy.

D ochód p rzeznaczony  zostan ie  n a  
F u n d u sz  B udow y  W arszaw y.
.. N a  s ta d io n ie  K o le ja rza  (N iskie 
Ł ąki) odbędzie  się w  niedzielę  
czw órm ecz p iłk a rsk i: W rocław  — 
W ałbrzych  — Ś w idn ica  —  O leśnica.

„Po co ja  tu  p rzy szed łem ?" —  m y śla ł M ikuła, p a ­
trz ą c  n a  p a rk ie t. . . . . . .

Z aczęli g rać . B ą lin a  za rzu c iła  rę k ę  n a  ram ię  sw egs 
p a r tn e ra  i d ło n ią  o b ję ła  go za szyję. P o tem  rzuciła  
się \v w ir  tań ca . M ik u ła  p rzy m ru ży ł oczy. P a trz a ł, ja k  
H a lin a  i Z b y teck i trz ę są  się w  zw ario w an y m  ry tm ie  
a m e ry k a ń sk ie g o  tańca ... „ P a ja c e  n a  sz n u rk ac h "  — po­
m y śla ł i n a g le  p rz e ją ł go ok ro p n y  ziąb. „Co ja  tu  ro ­
bię? P o 'c o  ja  s iedzę  z ty m i ludźm i. P rzecież  oni są  
m i ta k  sam o obcy, ja k  ja  im . Nie. N ie m ogę tti zo- 
stać ...“

C hc ia ł ju ż  w s ta ć  od sto lika , k ie d y  n a g le  D urażeck i 
p rzy p o m n ia ł sobie o jego  obecności, p rzy su n ą ł do 
niego krzesło , n a c h y lił s ię  i zaczął m ów ić p ijack im , 
za c h ry p ły m  g łosem :

—  A le ła d n ą  b ab ę  p o d szu k a ł sob ie  te n  Ja n u sz , co? — 
M ik u ła  p a trz a ł p rzed  siebie , jak tf^  go w  ogóle n ie  s łu ­
chał. D u rażeck i zu p e łn ie  s ię  ty m  n ie  p rze jm ow ał. — 
Tylko , ko ch an y  d y rek to rze , sk ą d  ten  łobuz fo rsę na  
n ią  bier.ze? P rzecież  goły, ja k  G hand i. Co m iesiąc  po­
życza odem nie  po k ilk a  se tek  i n ie  oddaje . W idocznie 
m u sia ł zrob ić  ja k ą ś  m achlo jkę...

M ik u ła  d rg n ą ł. W szystk ie  p o dejrzen ia , k tó re  n a su ­
w a ły  się od p ie rw sze j chw ili, k ied y  w  pociągu  zobaczył 
Z byteokiego, p ow róciły  te ra z  z jeszcze w iększą  siłą.

— A  d o b rze  p an  zna  p an a  Z byteckiego?
— J a k  ły są  kobyłę, p an ie  dyrek torze ... M orow y z n ie ­

go chłopak... R ów ny, ty lk o  za dużo się  w  życiu  sz a r ­
pie... A  te ra z  n ie  m ożna... ko ch an y  d y rek to rk u ... n ie 
m ożna... bo człow ieka zaraz  b io rą  za m ordę  i do M ie­
lec ina.„ T ak ie  ju ż  czasy... A le sk ą d  te n  łobuz b ierze 
fo rsę  na  tak ie  ład n e  baby? — b e łk o ta ł p ijack im  gło­
sem.

M iku ła  p o p raw ił się  n a  k rześle , w b ił oczy w  D u­
rażeck iego  i n ap ią ł c a łą  uw agę.

— Przecież  on m a d o b rą  posadę... zarab ia ...
D urażeck i u śm iec h n ą ł się cynicznie.
— Eeee, panie... co on m oże zarobić... dziew ięćset, 

m oże ty siąc  dw ieście  złotych... grosze... dy rek to rk u ... 
grosze... A ta k a  kob ie ta  p o trzeb u je  opraw y... ja k  sz la ­
ch e tn y  kam ień ... In n e  czasy, d y re k to rk u .. in n e  czasy... 
D aw nie j to Ja n u sz e k  zarab iał... N ie licho zarab iał... R o­
zum ie pan, m iękk ie , tw arde ... b ry lancik i... A  te ra z  to

po in te re sa c h  1 k la p a  n a  ca łe j lin ii, bo k to  b y  się 
chc ia ł n arażać?  —  P odn iósł ..na M ikułę  sw e m ę tn e  
oczy. — Z p an em  to  m ożna uczciw ie pogadać, bo w i­
dzę, że p a n  je s t p rzy jac ie lem  tego  łobuza, Janusza ... 
M ów ię pan u , że n ie  w a r to  żyć... T ak a  m nie  h a n d ra  
tłucze, że... no w ie  pan... D aw nie j to  by ły  in n e  cza­
sy... Na- p rzy k ład  podczas okupacji... człow iek  czuł, 
że żyje...

— Czy p an  za w ie le  n ie  w yp ił?  — p rz e rw a ł m u 
ostro  M ikuła.

—  Za m ało, d y rek to rk u , za m ało... T e raz  to  je s t  
sens u p ić  się n a  tru p a  i zdechnąć... T ak a  h a n d ra  m n ie  
tłucze... Za okupacji, to człow iek czuł, że żyje... in te ­
re s  tu... in te re s  tam ... p ien iądze  leża ły  na  ulicy... A  te ­
raz, co? M arny  u rzędn iczyna w  „O rb isie" za k ilk a  
groszy, k tó re  w y d a je  się  n a  m iesiąc p rzed  term inem ... 
Ja , w idzi pan , d y rek to rk u , lu b ię  k o n k re tn e  zajęcie, 
a  skoro  za jęc ie  p rzerodzi się w  pracę , to  je s te m  ugo­
tow any...

— G łu p stw a  p an  gada! — u c ią ł ostro  M ikuła, lecz 
n ic  n ie  m ogło p rz e rw a ć  po toku  żalów  b iednego R ysia 
D urażeckiego.

—  J a  g łu p stw a?  G dzie ta m  g łupstw a ... sam e p rzy ­
k re  rzeczy. N iech p a n  spy ta  się Ja n u sza , jak żeśm y  d a w ­
n iej żyli.

— Przecież  Z by teck i m a dob rą  posadę...
— M iał, k o chany  dy rek to rk u ... T eraz  to  go na  p ew ­

no na  m ordę  w yleją... A le sp ry c ia rz  z niego... pow inien  
d aw no  w ylecieć, a jeszcze się trzym a...

— To znaczy, że Z by teck i n ie  p ra c u je  w  C en tra li 
S k u p u  O dpadków  U żytkow ych?

—  P ra cu je , p racu je ... a le  ja  pan u  m ów ię, że n ie  d łu ­
go tam  pociągnie... N ie zna p an  te j całej sp raw y?

—  N ie —  M iku ła  s łu ch a ł z coraz w iększym  za in ­
tereso w an iem . —  Ja k a  sp raw a?

—  To nie m ów ił p anu? A  to  łobuz, p rzed  w łasnym i 
p rzy jac ió łm i się uk ryw a... No ta  sp raw a z a sy g n a ta -  
mi... B ra k  poczucia h u m o ru ..,-k o m p le tn y  b ra k  poczu­
cia hum oru ...

— U kogo?
—  A  w  te j C en tra li O dpadków  i w  N ajw yższej Izbie 

K on tro li. To p an  n ic  o ty m  n ie  w ie? — P a trzą )  n ie ­
p rzy to m n y m i oczym a n a  M ikułę, ja k b y  m u n ie  do­
w ierza ł. — P rzecież to św ie tn y  k aw ał. Z „P rasy "  o trzy ­
m y w ali asy g n a ty  n a  m a k u la tu rę , k tó rą  im  dosta rcza­
li... I p an ie  ta k ie  g łupstw o. P om ylili się  po prostu... 
Z am ia st na  a sy g n a tach  w yp isyw ać cenę k upna, to po ­
d a w a li cenę sprzedaży. P rzecież  C e n tra la  na  ty m  z a ra ­
bia ła . A tam ci się u p a r li  i zrobili od razu , ja k  się to 
te ra z  m ów i, sp raw ę  zasadniczą... T ak i ra b a n  był, p a ­
nie, że  zdaw ało  się, że ca ła  C e n tra la  się rozleci. I o co? 
O to, że zrobili d o b ry  in te re s?  B ra k  poczucia hum oru... 
k o m p le tn y  b ra k  poczucia hum oru , k o ch an y  d y re k ­
torku...

M iku ła  w śród  ciżby tańczących , k tó ra  w yg ląd a ła  ja k  
trzęsąc a  s ię  w  ja k ie jś  w ariack ie j ekstaz ie  m asa  ciał, 
szu k a ł Z byteck iego  i  H aliny . Z byteck i sub te ln ie  gigo- 
low aty , p lą ta ł się fo rd an se rsk im i ru ch am i w śród  
dw óch  pu sty ch  sto lików , tu ląc  do siebie  o m d lew ającą  
w  rozkosznym  podniecen iu  H alinę , w iszącą n iem al na  
nim . M iku łę  n a jp ie rw  coś bo leśn ie  ukłu ło , potem  do­
znał uczucia w s trę tu . O dw rócił od n ich  w zrok i spo j­
rza ł n a  D urażeckiego, k tó ry  o p a rł się  o s to lik  i w y­
czerp an y  całodziennym  p ijań stw em , zaczął drzem ać.

— I ja k  się. to skończyło — zap y ta ł ta k  g rom kim  gło­
sem , że D urażeck i pod erw ał się i p rzy  te j okazji z rzu ­
cił ze s to lika  k ilk a  kieliszków .

-— Ja k  się  skończyło, kochany  d y rek to rk u ?  A n o r­
m alnie .

—  To znaczy? — głos d y re k to ra  b rzm ia ł po p ro k u ­
r a to r s k a

(Ciąg dalszy Dastąpi)

U /  D N IU  d z is ie js z y m  o  g o d z . X6 n a  
s ta d io n ie  S ta l i  w  P i lc z y c a c h  ro z e ­

g r a n y  z o s ta n ie  to w a rz y s k i  m e c z  p i łk a r ­
s k i  p o m ię d z y  i r  l ig o w y m  P a f a w a g ie m  
a  r e p r e z e n ta c ją  Z S  S ta l.

C ie k a w a  ta  im p r e z a  z o s ta ła  z o rg a n i ­
z o w a n a  n a  P i lc z y c a c h ,  w  c e lu  s p o p u ­
la r y z o w a n ia  l e j  d y s c y p l in y  s p o r tu  
w ś r ó d  ta m te j s z y c h  m ie s z k a ń c ó w .

D o c h ó d  z m e c z u  o r g a n iz a to r z y  p r z e -  
z n a c z a ją  n a  b u d o w ę  W a rs z a w y .

*

T R E N IN G I s e k c j i  p ły w a c k ie j  B u d o ­
w la n y c h  O d b y w a ją  s ię  3 r a z y  w  

ty g o d n iu  n a  k r y ty m  b a s e n ie  p r z y  u l .  
T e a t r a ln e j .  W  p o n ie d z ia łk i  o d  g o d z . 19 
d o  20, w to r k i  o d  g o d z . 16 d o  17, c z w a r t*  
k i  o d  16 d o  18.

T r e n in g i  p r o w a d z i  b y ły  c z o ło w y  w a -  
t e r p o l is t a  L igow ego A Z S -u  M ieczy sław : 
K o p ra l .

*

OK R Ę G O W A  s e k c ja  n a r c i a r s k a  Z S  
S ta l  w e  W ro c ła w iu  z a w ia d a m ia ,  że  

w  d n iu  2. 10. b r .  o g o d z . 16 o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  w  lo k a lu  R ady; 
O k rę g o w e j  Z rz e s z e n ia  p r z y  u l ic y  N a  
G r o b l i  28.

*
D Z IS  o  g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  zebra-* 

n ie  p r e z y d iu m  S e k c ji  B oksi*  
W K K F .

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l  P o d w a l e  62 T e l e f o n ,  C e n t r a l a  40-21
D z i a J  M i e j s k i :  45:33. S e k r  R e d  : 51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y t e l n i k " .

Jeszcze raz
wystartują żeglarze
na swoich 
„Pionierach"
1X7 zw iązku  ze zb liża jącym i się 
* ’  reg a tam i żeg larsk im i, n a  

p rzy stan i L igi M orskie j p a n u je  co­
ra z  w iększy  ruch.

Z aw odnicy  u w ija ją  się koło  sw o 
ich łodzi, p rzygo tow ując  je  s ta ­
ra n n ie  do nadchodzącej im prezy.

M łodzi jun iorzy , k tó rzy  w ezm ą 
udzia ł w  reg a tach , ch ę tn ie  w spół­
p ra c u ją  ze sw ym i sta rszym i i b a r ­
dziej dośw iadczonym i kolegam i, 
chcąc się od n ich  ja k  n a jw ięce j 
nauczyć.

Z ch w i’ą  n a d e jśc 'a  w ia tru  je -  
d rtrs tk i L igi M o rsk 'e j w yp ły w a 
ją  na  O drę. P ra w ie  codziennie 
w idać  „P io n ie ry " ślizgające się 
po w odzie. Ob. P ie lraszk iew :cz  
jetfen z n a js ta rsz y c h  członków  
Ligi M orsk ie j udziela  sw oim  pu 
p iłkom  pożytecznych ra d  i w sk a  
zówek.
Zdolni i u ta len to w an i żeg 'a rze , 

k ilk a k ro tn i uczestn icy  i zw ycięz­
cy szeregu regat, jak : kpt. Ż vch ie- 
wicz, N aorn iakow sk i o raz  C hom ej 
tr e n u ją  z m yślą  o now ym  zw ycię­
stw ie. .......

W r e d a k c j i  p r z y j m u j e ;  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  1] -  U  R e d a k t o r
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ł r o d y  i p l a i k t  t t - l )  -  R e d a k c j a
n i e  z w r a c a  D r u k  R S W  „ P R A S A " .  W r o c ł a w .  p - 3 3  4 9 051

P I :  F .\' I I M  [-H A T A  I  p r z e s v ł k a  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n i e  4 50 zl, k w a r t a l ­
n i e  13 50 zł  p ó ł i o c z n l e  27 -  u  r o c z n e  5! -  z ł  P r e n u m e n l e  D r z v 1 -  
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t  n r a ?  P P K  ? '  ’ C 11 ‘ K o n t o  V'111/1362

na stadionie warszawskim


